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Po woin«5.
Wielkie wypadki dziejowe, kto:e wiośnie 

rok temu się rozpoczęły, dobiegły jur kresu 
swojego. Teraz mo na zdać so! :e sprawę z wy­
ników tego wszystkiego, co się na półwyspie 
Bałkańskim wydarzyło. Gdy się wpina przed 
rokiem rozpoczynała, wszyscy byli pod potęż­
nym wzruszeniem dwóch faktów, a mianowicie •
1. świeżo powstałego związku bałkańskiego, 
który groźną reprezentował potęgę, 2. zdumie­
wających zwyc:ęstw, jaliie odnosi._i sprzymie­
rzeni nad Turkami. Jeżeli spojrzymy teraz na 
wynik ostateczny, to me trudno się będzie 
przekonać, ze wynik ten wcale nie odpowiada 
limu, nr co się zanosiło. Ze związku bałkań 
skiego nie został arr dad, co się tyczy zćJ 
pogromu Turcyi, to ani w części me wypad! 
on tak, jak się tego powszechnie spodziewa­
no. Cała Europa była po pierwszych zwycię­
stwach bułgarskich i serbskich przygotowaną ne 
zupełne wypędzeń*e urków do Azy i, mówiono na­
wet o odebrania im Konstantynopola. Tymczasem 
Turcy? nie utraciła nie tylko Konstantynopola 
ale odzyskała nawet stracony już Adryanopoł 
i stała się takie nadal bardzo ważnym na pół­
wyspie Bałkańskim czynnik im. Bułgaryo ubie­
ga się o względy swojego niedawnego wroga, 
licząc na to, ze przy pcmocy *1 urcyi potrafi 
kiedyś policzyć się ze swoimi medawoym' 
sprzymierzeńcami, to jest z  Serbią i Grecyą, 
za to, że pozbaw:1 ją głównych owoców zwy­
cięstw.

Turćya więc istnieć nie przestała, a nawet 
się wzmocniła i gdyby teraz na prawdę zabra­
ła sie do  ̂reform, oby może odrodzić się mo­
gła. Co do narodów chrzei cijańskifcfe na Bał 
kanach to wynik wojny tak się przedstawia* 
Narody chrześcijańskie wyzwoliły się po 500

latach niewcli z pod tureckiego jarzma, znacz­
na część Albarczykóv', Serbów, Greków i Fuł- 
gaiów uzyskała samodzielność, ale z diugie; 
strony ogromny procent tychże samych Albań- 
czvków i Bułgaiów zamienił tylko ja^mo Tu­
reckie na jarzmo może stokroć gorsze serbakie 
i grecki e, Z rządem tureck-m można sobie by­
ło zawsze poradzić, gdyz rząd ten ludności 
miejscowej niewynaradawóał, tymczasem Serbo­
wie i Grecy wytknęli sobie widocznie za cel, 
aby Bułgarów i Albańczyków zmienić na Gre­
ków i Serbów, opornych ras wytępić do zna­
ku. Ludność więc . obcoplemienna do Serbii 
i Greeyi przyłączona me tylko że przez wojnę 
nic nic zyskała, ale przeciwnie dużo straciła. 
Minister serbski Pasicz zapowiedział u. w skup- 
S5 tynic czyli w sejmie serbskim, że nowo zdo­
byte kraje otrzymają kocstytucyę dopiero za 
10 lat, gdyż pierwej potrzeba ;e  oc!pówiedr"o 
do r.ego przysposobić. Cóż to znaczy? Oto 
nic innego, jeno io, że trzeb? ludność albańską 
i bułgarską w ciągu 10 lat albo przerobić na 
Serbów, albo wytępić. Czeka w:ęc tę ludność 
los nSe dopczazdros2 czeuia. Co wyprawi .-ją 
z nami Moskale, to samo będą robić derbov/Ie 
z Albańczykam i z Bułgarami. Jeżeli w*ęc cho­
dziło o wyzwolenie narodów podbitych z pod 
obcego jarzma, to cel ten tylko w riew;elkiei 
części został osiągnięty. Przemoc pędzie i na 
dal na Bałkanach panowała, sprawiedliwość bc 
wiem narodom tamtejszym w pełni wymierzoną 
nie została. Następstwem tego faktu iest, ż ł  
związek bałkański p-zestoł Istnieć a ego miej­
sce zajął stan ciągłego wrogiego napięcia. W y­
starczy przeczytać to, co wspomniany mmister 
serbski Pasicz mówił przed paru dniami o Buł- 
garyk aby nabrać przekonania, że m ędzy obu 
temi państwami i, narodam. zapanowała na dłu­
go śmiertelna nienawiść. Już teraz zarysowywą.
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« ę  przyszły układ sił politycznych na półwy­
spie Bałkańskim. Widoczne jest, że staną na­
przeciwko siebie dwie grupy państw, z jednej 
strony Bułgarya, Albania i Turcya, z drugiej 
Serbia, Czarnogóra i Grecya. W  takich wa­
runkach Bałkan przestanie być dla kogokol­
wiek groźnym, obie bowiem grupy będą się 
tak wzajemnie szachowały, że nazewnątrz ża­
dnej akcyi podjąć nie będą w stanie. Grupa 
albańsko-bułgarsko-turecka będzie oczywiście 
przechylała się na stronę trójprzymierza, zaś 
grupa serbsko-czarnogórsko-grecka na stronę 
trójporozumienia. Jednakże zarówno trójprzy- 
mierzu jak i trójporozumieniu nie wiele z tego 
przyjdzie. Gdyby bowiem przyszło do wielkiej 
europejskiej wojny, to na Bałkanach rzuciłyby 
się obie grupy państw na siebie i własne sta­
rałyby się załatwić porachunki. Najwięcej na 
takiem ukształtowaniu się stosunków zyskałyby 
Austro-Węgry. O d  południa bowiem niczego 
bowiem one teraz obawiać się nie potrzebują. 
Gdy związek bałkański powstał, mówiono po- 
powszechnie, że będzie on awangardą Rosyi 
w walce przeciw Austryi. Skoro Rosya od gó­
ry a jej sprzymierzeńcy od dołu wezmą Au- 

* stryę jak w prasę, to ją zgruchoczą i zgniotą 
do szczętu. Tak mówiono przed rokien. Teraz 
okazuje się, że pomysł prasy nie dopisał, gdy­
by bowiem Serbia ruszyła na pomoc Rosyi. to 
w tej samej chwili miałaby na karku Albań- 
czyków i Bułgarów. Ostateczny więc wynik 
wojny bałkańskiej nie jest dla Austryi taki zły, 
jak się z początku na to zanosiło. Pomimo te­
go  jednak każdy myślący polityk musi przyjść 
do przekonania, że w wojnach bałkańskich o- 
statniego roku poniosła klęskę nie tylko Tur­
cya, potem nie tylko Bułgarya, ate także jako 
trzecie państwo Austro-W ęgry. Niedorzeczny 
strach przed Rosyą, co do której powinno się 
się było wiedzieć, że ona teraz za żadną cenę 
wojny z Austryą prowadzić nie może, wywołał 
okropny zastój ekonomiczny; na zbrojenie wy­
rzucono niepotrzebnie olbrzymie sumy, jeżeli 
to wszystko się zliczy, to nawet przegrana woj­
na więcejby nie kosztowała. Za te wszystkie 
zaś poniesione ofiary uzyskano co?  Albanię 1 
Zaiste można zawołać: Nie starczy skórka za 
wyprawę. Przewidującą i stanowczą tej całoro­
cznej polityki austryackiei nazwać nie można.

Skutek też jest taki, że Austrya nie prowa­
dząc wojny, wojnę przegrała i tylko zbieg oko­
liczności uratował ją tak samo jak Turcyę od 
katastrofy. Niezgoda, chciwość i zachłanność 
bałkańskich sprzymierzeńców oddały Turcyi z 
powrotem Adryanopol, Austryę zaś uwolniły 
od groźby dostania się w rosyjsko-bałkańską 

rasę: Pomimo to jednak wychodzi Austrya z 
ałkańskięgo przesilenia znacznie osłabiona.

Skarb- ma pąśty, kredyt podcięty, ludność nie­
zadowolona, zaufanie w e własne siły zachwiane. 
Czy monarchia potrafi to wszystko przezwycię­
żyć i nowych nabrać sił do zapasów z Rosyą, 
które ją w niedalekiej przyszłości niewątpliwie 
czekają, to najbliższe okażą lata. Jedno prze­
cież można stwierdzić, a mianowicie, że Austrya 
ma szczęście, nieraz już tak było, że to co jej 
zagrażało, obróciło się w końcu na jej korzyść, 
tak się stało i teraz ze związkiem bałkańskim. 
Jest przeto możliwe, że także przejścia we­
wnętrzne bieżącego roku wezmą wkrótce obrót 
korzystniejszy.

Emigracyjne bagno.
Sprawa towarzystwa Kanadian Pacifik coraz 

szersze zatacza kręgi. Tak zwany ..Przyjaciel Ludu“ 
pragnąc zasłonić swojego pana i wodza Stapińskiego 
zaczał dowodzić, że walka przeciw Kanadian Paci­
fik to nie jest walka z oszustami, ale że wywołaną 
ona została przez Prusaków protegujących tak zwa­
ny ..P o o 1“ (czytaj Pul), czyli kartel towarzystw 
przewozowych niemieckich do którego to kartelu 
należy także towarzystwo Austro-Amerykana. Przy­
jaciel ludu zadzwonił gwałtownie na alarm i wska­
zał na przeciwników Kanadian Pacifik jako na stoją­
cych na żołdzie pruskim. Było to wcale sprytnie po­
myślane. Skoro bowiem okazało się, że protektorzy 
i agenci towarzystwa kanadysjkiego ze Stapińskim 
n? czele wysługiwali sie Rosyi. to dla zamydlenia 
oczu było to niezłym pomysłem, zawołać, że prze­
ciwnicy Stapińskiego wysługują się znowu Prusa­
kom. Ńiestey. sztuczka sie nie udała, władze bowiem 
sądowe galicyjskie i wiedeńskie nie poprzestały na 
wystąpieniu przeciw agentom Kanadian Pacifik, ale 
w sobotę 1-go listopada zabrały sie także do należą­
cej do pruskiego kartelu Austro-Amerykany.

Widocznie wiec w tvm wypadku nie idzie o prze­
śladowanie jednych towarzystw na korzyść innych, 
ale o położenie tamy nadużyciom emigracyjnym wo- 
góle. Gdy wyszło na jaw, jakich to szelmostw dopu­
szczało sie towarzystwo kanadyjskie popierane 
przez Stapińskiego i wielu innych jeszcze posłów, 
wówczas zażądało ministerstwo wojny zbadania 
działalności także innych towarzystw emigracyj­
nych. W  pierwszym rzedzie zwrócono uwagę na Au- 
stro-Amerykanę. która dlngi czas cieszyła się wielką 
protekcyą rządu i była nawet subwencyonowana. 
W  gruncie rzeczy działalność Austro-Amerykany 
nie była ani w  cząstce lepszą od działalności kana- 
dyjczvków. Oba te towarzystwa handlowały z naj­
większą bezwzględnością życiem i mieniem naszego 
polskiego chłopa, wyludniając całe wsie na to tylko, 
aby dostarczyć amerykańskim spekulantom osadni­
ków i taniego robotnika. W  jaki sposób wyzyskiwa­
no lud polski i rusiński to poprostu wola o pomstę 
do nieba. Nikt jednak nie ujał sie polskim chłopem, 
nikt jego dolą sie nie zajął. Samozwańczy wódz ludu 
Stapiński milczał i śmiał się w kułak, przypatrując 
sie jak pędzono do Ameryki tysiące naszych na za- 
gubę. Aż nareszcie popełniła się miarka złego, a po 
Kanadian Pacifik przyszła kolej na Austro-Amery- 
kanę. Trzeba jeszcze dodać, że reprezentacye obu 
tych towarzystw w Galicyi były wyłącznie w  rę* 
kacb żydów. ,v-‘
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Okazuje się z tego najwyraźniej, że właśnie ży ­
dzi sprzysięgli się na nasze wlościaństwo i postano­
wili większą jego cześć wywieść do Ameryki, aby 
dla żydów w Galicyi wiecej zrobiło sie miejsca. Naj­
większe wrażenie w mieście, a wśród żydostwa po­
płoch niesłychany, wywołał fakt aresztowania jed­
nego z największych cymesów żydowskich, radcy 
cesarskiego Zygmunta Rescha. który był szefem fir­
my Goldlust,- zastępującej Austro-Amerykanę. Resch 
jest członkiem Izby handlowej, piastuje godność 
członka państwowej przybocznej rady cłowej i zaj­
muje wiele innych ięszcze wpływowych stanowisk. 
Wobec tego nie można się dziwić, że jego aresztowa­
nie stało sie bardzo głośne.

Ale nie skończyło sie na tern. w niedziele bo 
wiem 2-go listopada odbyły się rewizye znowu w  
lokalu Kanadyan Pacifik w Krakowie, tudzież u po- 
towano 16 osób z tych 4 odstawiono do sadu. Także 
w  Czerniowcach dokonano paru aresztowań oczywiś­
cie samych żydów. Jak z tego wszystkiego, cośmy 
napisali wynika, że zdaje się, że rzad na dobre zahrał 
się do wyczyszczenia emigracyjnego bagna. Na 
czem się to wszystko skończy, na razie trudno prze 
widzieć. Być może że skończy sie po „austryacku1*, 
to znaczy, na niczem. Jak awantura wojenna na ni- 
czem się skończyła, tak może to samo powtórzy się 
z awantura emigracyjna. Będzie wiele hałasu o nic. 
Aresztowanych żydów wypuszczą na wolność, na­
zwisk posłów, którzy brali pieniądze od towarzystw, 
rząd nie wyjawi, lecz schowa je głęboko do tajnych 
szufladek. Komisya zaś wybrana przez Koło polskie 
do zbadnia zarzutów przeciw Stapińskiemu oświad­
czy, że nic zbożnego nie wykryła i że pan Stapiński 
jest czysty jak kryształ. Taki wynik Jest bardzo mo­
żliwy, boć przecie w  Austryi żyjemy. Gdyby jednak 
nawet tak się stało, to sprawa na tern się nie skoń­
czy. Sędzią nad Stapińskim właściwym nie będzie 
komisya Koła polskiego, do której przemocą wcis­
nął się żyd Kolischer, ale sędzią tym będzie sam lud 
nolski. Młyny ludowe mielą powoli ale gruntownie. 
Świadomość prawdy wśród wościaństwa naszego 
także powoli tylko drogę sobie toruje, skoro jednak ta 
świadomość raz dojrzeje, wówczas oburzenie ludu 
wybuchnie jak huragan i zmiecie z wodowni politycz­
nej tego handlującego chłopska skórą warchoła, tego 
wyzyskiwacza, jakim jest Jan Staoiński. Lud go sam 
osadzi, nie zaś komika Koła polskiego, gdzie ręka 
rękę myje.

* **

Od jednego z naszych Czytelników otrzymujemy 
w  sprawie emigracyi następujący artykuł, zawie­
rający szereg ciekawych uwag:

Nie można zaprzeczyć, że emigracya jest obja­
wem niezdrowym. Społeczeństwo traci wskutek e- 
migracyi najdzielniejsze siły w  ludziach, siły, zawsze 
mu potrzebne w  kraju, a to odbija się dotkliwie na 
rozwoju społeczeństwa, na jego materyalnym dorob­
ku. Kto bowiem wyjeżdża z kraju? Ludzie młodzi, 
silni, którzy w  warsztacie społecznej pracy odgry­
wać powinni rolę najważniejszych kółek, na których 
się działalność całego warsztatu opiera.

Z drugiej stromr jest rzeczą pewną, że może w  
żad^T > narodzie nie ma takiej niechęci wrodzone: 
do opuszczania kraju, jak w naszym. Chłop polski, 
przywiązany do ziemi, opuszcza ją tylko wtedy, gdy 
mu już bieda dokuczy tak, iż dychać nie może, gdy 
mu już nędza za siódmą skórę zalezie. A jednak — 
Setki tysięcy ludzi opuszcza nasz kraj rok rocznie i
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szuka chleba i szczęścia na drugiej półkuli, daleko wd 
ej ziemi, którą nadewszystko kocna.

Dlaczego?
Czy gdyby im tu dobrze było w kraju, gdyby 

im do drzwi nie zaglądnął głód co przednówek, le­
cieliby tak na oślep tam. za morze?

Nie! Z pewnością nie.
A  więc dlaczego emigrują?
B o  v/ k r a j u  j e s t  ź l e .  W  k r a j u  n i e ­

ma  p r a c y ,  w k r a j u  n i e m a  s p o s o b n o ­
śc i  do  z a r o b k u .  W  kraju trzeba tylko płacić 
rządowi podatki, których jak się nie zapłaci, to rząd 
cały dobytek chłopom sprzeda na hcytacyi, ale nikt 
tego chłopa nie spyta, skad on ma wziąć pieniądze, 
skąd ma wziąć środki na oplate tych podatków, któ­
re rosną z roku na rok. I nieraz chłop porzuca zagon 
rodzinny dlatego właśnie. bv tej ziemi nie stracić, by 
zagranicą za morzem coś zarobić i ziemię swoją ro* 
dzoną utrzymać w posiadaniu.

Brak pracy w  kraju — oto przyczyna emigracyi.
Rząd austryacki zaczai teraz tępić towarzystwa 

okrętowe, które zajmowały sie werbowaniem emi­
grantów. Słusznie. Na taki werbunek, zwłaszcza 

ludzi popisowych, państwo, dbające samo o siebie, 
pozwolić nie może. Ale z czystem sumieniem może­
my powiedzieć, że w Galicyi nie trzeba ludzi wer­
bować i zachęcać do emigracyi. bo najpilniejszym 
agentem emigracyjnym jest u nas — n ę d z a. Ją to 
szanowny rząd powinien zaaresztować i wsadzić do 
kryminału, bo ona najwięcej, dziesiątki tysięcy ludzi, 
zagnała za ocean. Na nią, na tę nędzę, rząd powinien 
był urządzić nagonkę, a nie miałby wcale kłopotów z 
emigracyą. Jeśli ktoś u nas w kraju ma zarobek, je­
śli mu bieda do wnętrzności się nie dobiera, to żaden 
agent emigracyjny nie zdoła go z kraju wywabić za 
morze, na losy niepewne i Bóg wie iaką dolę. Ale nie 
potrzeba wcale agenta. gdv w domu bieda piszczy, 
dzieciaczki nieubrane i zziębnięte ieść wołają, a w  
chałupie niemą grosza i nigdzie sposobności do zSh 
robienia tego grosza.

Czy rząd starał sie kiedy o to, by chłopu dać 
sposobność do zarobku, sposobność do pracy w; 

kraju?
Nigdy! .
Dwanaście lat mija od czasu, jak parlament u- 

chwalił, a cesarz własna reke podpisał ustawę o 
budowie kanałów w  Galicvi. któraby dałaby dzie­
siątkom tysięcy naszych chłopów na jakie dziesięć 
lat pracę, a co się stało? Rzad sobie ustawę schował 
do kieszeni i ie§t bardzo zadowolonym. Na dread 
ncughty, budowane na Węgrzech, na armaty, lane w  
Czechach, daiacą zarobek robotnikom czeskim i nie­
mieckim znalazły się w tvm czasie miliardy, na ka-: 
nały nigdy pieniędzy nie bvło. Nie buduje się dróg, 
nie stawia się mostów, nie robi się w Galicy nic, aby 
ludności dać sposobność zarobku, w y p ę d z a  s i ę  
p o p r o s t u  tę l u d n o ś ć  z k r a j u ,  a potem 
rzad narzeka na emigracve, szuka winowajców —‘V 
nie znajduje ich. Oczywiście. Niechby się szanowny 
rząd popatrzył w  lustro, zobaczyłby winowajcę. Bc 
w i n o w a j c ą  e m i ? r a c v  i j e s t  n i e  k t o  
i nny ,  t y l k o  p r z e d  i n n y m i  s a m r ząd .

Mądrzy ludzie są tjdko —  w Ameryce.
Niejeden zapewne, słysząc o Ameryce, zasta­

nawiał sie nad teih, skąd się tam wziął taki nieslys 
chany postęp, w  jaki sposób rozwinął się taki niesł^1-
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fhatiy wprost przemysł, czem się to dzieie, że tam 
każdy ozłowiek. chcący pracować i umiejący pra­
cować .noże bardzo pięknie zarabiać, co wogóle by­
ło powodem, że Siany Zjednoczone doszły tak ogro- 
•nmif daleko i wyprzedziły Europę.

Trzeba zaznaczyć odrazu, że ta druga półkula, 
to świat zupełnie inny. Tam ludność zawsze była 
Jemokratyczua. nie miała nigdy magnatów, nie mia­
ła panków, którzy dla własnej korzyści gotowi byli 
zaprzepaścić wspóine dobro całego kraju, tam też 
rozwinęła się nowa zupełnie kultura, nowy porzą­
dek społeczny, którego podstawa jest najzupełniejsza 
demokratyzacya społeczna. Na tym gruncie wyróść 
musieli ludzie ogromnie dzielni, bardzo praktyczni, 
ludzie jednem słowem tędzy, którzy nadali Stanom 
Zjednoczonym charakter państwa przyszłości.

Obecnie okazało się znowu, ze jedna z dźwigni 
rozwoju w klanach Zjednoczonych jest niesłychani 
Piaktyczność i mądrość ich obywateli. Bo gdy Eu-! 
-opa po wspaniałych okresach przebudzenia się In 
dpw popauła dzisiaj znowu w  staroświeckie zwycza­
je, i zaczęła Otaczać czcią to, co przed kilku dzieciąt­
kami lat sama obalała, ażeby módz wejść na drogę 
rozwoju, w Stanach Zjednoczonych jest zupełnie 

. inaczej. W  Europie rządy, opiekające się na bagne­
tach .armatach i pancernikach wmówiły w ludy, 
że jedyną ostoją pokoju ich i szczęścia są armie, są 
olbrzymi i okręty wojenne, z których każdy kosztuje 
setki milionów, armaty, które się co roku prawie 
zmienia itd. Możnaby powiedzieć, że cała ludność w 
Europie cofnęła się wstecz, tak dalece, że jeżeli na­
wet kiedyś odezwie się w niej głos rozsądny, i ucz­
ciwy. to przebrzmi be? echa.

Niedawno temu angielski minister marynarki 
Churchill (czyt. Czerczij), w jednej z mów przed 
wyborcami — w  Anglii ministrowie nie boją się wy - , 
borców tak jak w misrryi i bardzo często zjawiają 
się na zgromadzeniach, na których zdają wyborcom 
sprawę z swojej działalności i swoich zamiarów —  
oświadczył, że te ustawiczne zbrojenia morskie, kto 
re pochłaniają lwia część dobyiKU ludów Europy, 
.Hc ritajtł poprostu sensu, t źe najmądrzejszą rzeczą 
byłoby, bodaj na jakiś ozas zrobić W tych zbróje- 
niacn przerwę, na razie naprzykład ra rok. Jezeii 
kiedyś ma przyjść do jakiejść wielkiej wojny, no to 
przećież wszystko jedno, czy sity ooszczególnycn 
państw będą grubo większe niż dzisiaj, czy takiesa- 
me jak dzisiaj dlatego, no stosunek ich pozostarie za­
wsze niezmieniony.

Oświadczenie Churchilla skierowane było pod 
adresem Niemiec, tegc najwstrętniejszego państwa w 
Europie, które cała kulturę współczesną cofnęło 
wstecz siła swoich bagnetów. Ponieważ w  Niem­
czech panuje poorostu wścieklizna na punkcie zbro­
jeń, ponieważ te zhroienia muszą się dawać ludno­
ści niemieckiej we znaki, sadzono, że Niemcy zgodzą 
sie na propozycyą Churchilla i w zbrojeniach, przy­
najmniej morskich, najkosztowniejszych, nastąpi na­
reszcie przerwa, a ludy odetchną. Ale gdzie tam! 
Niemcy propozvcve te odrazu odrzuciły, bo niemie­
cki rzad i cesarz Wilhelm, największy ideał ludzko­
ści widza pikelhaubie. Pć odrzuceniu tej propozy- 
cyi przez Niemcy, oczywiście sprawa stała sie w ca­
łej Europie bezprzedmiotowy, bo jużci jeżeli Niemcy 
nie chcą sie przestać zbroić, to wszyscy muszą się 
zbroić.

I pokazało się przy tej okazvi, że mądrzy lu­
dzie są dzisia' tylko jeszcze w Ameryce. Praktyczni 
Amerykąnit wnieśli onegdaj w senacie washingtoń-

skim wnioseK, ażeby Stany Zjednoczone przyjęły 
propozycyę Chm-chilla. Wnioskodawca oświadc I 
w  swej mowie. *e wyścigi mocarstw na polu zbro­
jeń w  tak straszliwy sposób rujnujące całą itrdzkość. 
są szczytem idyotyzmu.

Na takie mądre, jędrne słowa zdobyto się jednak 
tylko w; Ameryce.

Po grodze, po gradzi e, jąkoś idzi e
Ile ra^y mówi się o aust-yackim parlamencie^ 

tyie razy powtarza się, że ten parlament me jest 
zdolny do pracy, że na każdym kroku utyica i ku­
leje. Tak jest istotnie. Czytelnicy nasi znają już z po­
przednich ai tykułów w  tej sprawie położenie i wa­
runki. w jakich parlament pracuie. I niejeden pewnie 
dziwi się w duchu, że przecie mimo wszystko ta 
skrzypiąca maszyna jakoś ciągle jest w ruchu i w te- 
cy. kiedy wszystkie kółka w  niei skrzypią najgłoś­
niej, potrafi jednak jeszcze cos zrobić. Doprawdy, 
tnożna się temu dziwić.

Zrozumie, sie te dopiero wtedy, gdy się zważy, 
że cała sztuKa rzaazenia w Austryi polega właśni© 
na rządzeniu zapomocą takiej skrzypiącej maszyny. 
Żaden rząd austryacki niema ani odwag-' ani zdolno­
ści do tego, żeby gospodarkę państwową wprowa­
dzić na nowe tory, żeby państwo. leżące w środko­
wej Europie, przyorało raz nareszcie charakter- pań­
stwa zachodniego, cywilizowanego, państwa, ktć- 
reby mogło stanąć godnie obok tak niesłychanie roz­
winiętych krajów, jak Niemcy, Francya, Belgia, An­
glia itd. W  Austryi trzymała się członkowie .zada*, 
zasady, .ctórej ongić trzymali się nasi przodkowie za! 
czasów nasZfes niepodległości. Na wszystko mówi się 
w  Austryi: „Jakoś to będzie"., i pcha się tak tę tacz-i 
kę państwowa z dnia na dzień, z miesiąca na mie­
sicie, Pod względem gospodarczym stoimy w Au- 
sfiyi daleko w tyle poza wsżystkiemi iniierui pańśl- 
warni, nie wy łączając nawet Rosyi; pod względem 
oświaty stoi Austrya rówież bardzo kiepsko, handlu 
prawie że niema, przemysł znajduje się dopiero w po­
wijakach, a rząd na to wszystko patrzy zupełnie o- 
pojętnie i zdobywa się na energie tylko wtedy, je­
żeli chodzi o wydobycie z ludności nowych podat­
ków, z których lwią część po>tra wojsko. I tal ie 
stosunki trwają od lat. Przyzwyczaili się do nicn 
ministrowie, przyzwyczai.’ się wreszcie i parlament, 
który zawsze od wewnętrznych burz i kłótni mar­
nuje drogi czas i pieniądze na rozmaite obstrukeye 
i żarcia się wzajemne. Tak jiu jest bardzo źle, to 
rząd g-ozi parlamentowi rozwiązaniem i ten środek 
zawsze skutkuje Tak się wlecze polityka w Austryi 
z dnia na dzień, z tygodnia na tydzień. Pod grozą 
wiązania parlamentu jcbwai? się nowe podatki I 
nowe wojskowe przedłożenia, co jakiś czar uchwąli 
s-'- jakąś ustawę mniej więcej pożyteczną dla w s z y s i^  
kich, no i odnosi z tego wrażenie, że parlament prze­
cie coś robi. Po grudzie, po grudzie, ale jakoś idzie...

Najlepszym dowodem, że tak jest, jest obecna 
sesya paiIamenlama. Rusini prowadza obstrukcyę, 
Czesi się wygrażają obstrukcyą. Niemcy też pobrzę­
kują szabelką obstrukcjo, u jednak nie ulega już dzi­
siaj żadnej wątpliwości, że najważniejsze sprawy, 
jakie parlament ma do załatwienia, zostaną załat­
wione. Załatwiony więc będzie i plan finansowy, za­
wierający szereg nowych podatków, z Którycn część 
wprawdzie dotknie panów, ale lwia cześć odbije 
oczywiście znowu na chłopach. Jak zawszę... I we
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,ria dwóch zdań, że parlament załatwi i nową a sta­
wę wojskowa.

I tak się powlecze dalej.
Gdyby parlament zerwąl raz z dotychczasowym 

systemem, gdyby zrozumiał nareszcie że ludy Au- 
stryi poprostu nic z mego nie mają, gdyby się wziął 
do pracy czysto gospodarczej, gayby zaczął p-aco- 
wac naprawdę zamiast się Kłócić bez ustanku, to w 
przeciągu lat kilku inaczejhy wyglądali Austrya, 
podniosłyby sie kraje, a ludność by go błogosławi­
ła, gdyż zyskałaby źródła zarobku, możność pracy 
w kraju i polepszenie bytu, a co za tern idzie, dźwi­
gnęłaby się pod względem oświatowym.

Co słychać w *w?ecie?
1 AUSTIv'/I i WĘGIFR

Minister Zaleski
został przez cesarza mianowany hrabią. Jest to od­
znaczenie niezwyide. Cesarz Franciszek Józei bar­
dzo rzadko odznacza kogoś tytułem hrabiówsk m 
tak, że do dziś dnia jest może dziesięć rodzin, które 
taki tytuł za panowania jego otrzymały, Dowodzi te. 
jak uiezwyklem uznianiem cieszy sie minister Za'eski 
u monarchy. Niestety, o.dzraezenie to spadło na tr.ini- 
stra Zaleskiego w  chwili ciężkiej choroby i Jak już 
donieśliśmy, z Dowodu tej choroby musiał cn wziąć 
urlop i leczy się obecnie w  Meranie, w  przepięknem 
uzdrowisku tyrolskiem. Mianowanie ministra Zale­
skiego hrabia przyjęto w kołach politycznych pol­
skich bardzo serdecznie, gdyż minister Zaieski dzię­
ki swemu taktowi i uprzejmości, oraz pracowitości i 
dbałości o sprawy krajowe, pozyskał sobie ogólne 
uznanie i szacurek.

Prezydent mmisti ćw  3tiirgkh
musiał być w  ubiegłą niedzielę bardzo zadowolony. 
W  tę niedziele bowiem minęło dwa lata cd czasu, jak 
objął ster rządów austryackich. W stosunkach, wśród 
jakich przez cały czas gabinet hr. Sturgkha się znaj- 
d^wąt, utrzymanie sie przy sterze nie było rzeczą 
łatwą. W  gruncie rzeczy hr. Stfirgkh nie wniósł do 
periamentu nowego życia, nie wniósł żadnych ro- 
wych myśl? politycznych. Jaki parlament zastał, ta­
ki ma do dziś dnia Nie przeprowadził hr. Stfirgkh 
ani jedne; ustawy, któraty miała doniosłe znaczenie 
dla wszystkich obywateli, natomiast przeprowadził 
tylko usfgwy, któ-e na ludność nałożyły masę no- 
w ycu ciężarów I w  tern leży tajemnica powodzenia 
hr, Stfirgkha i 'wyjaśnienie, dlaczego on tak długo u- 
fezytria! sie nrzy rządzie. Grzędowe pisma wiedefi 
skie nazwały ten jubileusz Sturgkha chwila histo- 
ryczną. My tak historycznej ważności tego jubileu­
szu wcale nie widzimy.

Delegacye
zbiorą się w tym roku we Wiedniu dnia 18 b. m, 
Freźydentfem delegacyi austiyackiej będzie prezes 
Ifo{a polskiego dr, Leo. Delegacyom przedłożone bę­
dą r. >we żądania wojskowe, które oczywiście pano- 
w i° delegaci przyjmą, pozostawiając uchwalenie ko­
sztów na 'ch pokrycie parlamentowi- Jak zwykłei 
Naturalnie panowie delegaci zrezygnują nawet z dy- 
skrsyi p< iwcznej i ni? zaządaja nawet od hr. Berch- 
tolda ■wyjaśi, en, po jakiego ćyabła on też robił taką 
awanturę albańska^ skoro Austrya z tej Albanii do­
tychczas niema i nie bedzie mieć żaanego pożytku. 
Pa rowie delegaci są bowiem iodźmi ba-.dzo grzecz i

nymi. Jak rząd dyskusyi nie chce, tc i oni jej nieś 
cncą, bo oni wogóle chcą tylko tego, czego chce 
rząd. Bogiem a prawda, caie te delegacye są popro­
stu nonsensem i gdyby parlament umiał cenić swoją 
godność, to dawno Dy się już był postarał o zniesie­
nie tego dziwoląga konstytucyjnego.

Skandale wegierskie 
przejdą niezawodnie do historyi. Nie ma poprostu ty­
godnia. żeby na Węgrzech nie wyszło jakieś nowe, 
grube świństwo, rzucające jaskrawe światło na war­
tość tak zwanej partyi pracy, na której się opiera hr. 
Tisza i jego gabinet, depcący konstytucyonalizm w  
calem tego słowa znaczeniu. Skandale te przybiera­
ją coraz większe rozmiary i sprawiły już to. że około 
40 posłów z tej partyi pracy postanowiło z niej w y­
stąpić, żeby udowodnić, iż mają czyste ręce i w  
świństwach udziału nie brali. Zdaje sie więc, że po 
woli, ale nareszcie nadchodzi kres rządów hr. Tiszy. 
ho coraz wyraźniej -wychodzi na jaw niesłychane 
bamio. w iakie politycy węgierscy z xki znaku Lu- 
kaesa i Tiszy zamienili polityczne życie węgierskie.

Z NILWEC.
Zięć ceharza Wllneima,

książę Err.est August Cumberlardzid odbył w  nie- 
izfęlę uroczysty wjazd do Brunświku, jako nnw y 
kalążo bruiiświcki. W  ten sposób Hoherzollernokię 
raz przynajmniej w sposób przyzwoity załatwili 
sprawę baidzo brzydka Prusy bowiem zagarnęli* 
księstwo brunświckie p^zed 30 laty w sposób zuDeł- 
nie łajdacki, zwyczajny Prusakom, wywłaszczając 
poprostu księcia Cumberlarda z tronu. Obecnie ce­
sarz Wilhejm, po zaślubieniu przez młodego księcia 
Cumberlanda jego córki, nie chcąc, by córka nie by­
ła pc zamęściii nieudzielną księżną, Oddał zięciowi 
iron, zrabowany jego ojcu.

Z BAŁKANU.
Nowe awantury

■wybuchły na Bałkanie znowu z powodu Albanii. Mia- 
nowwie Grecy zachłanni na z.emię okropnie, prze­
szkadzali międzynarodowej Korfiisyi dla wyznacze­
nia gramc Albanii w ten sposób, że Komisya ta 
wprost pracę jej uniemożliwiała. Aastrya i Włochy, 
które niedawno wystosowały o tę Albanię w p el- 
g-adz.o ultimatum, dbając okropnie o tę Albanię 
zagroziły -mowu ciężkiemi historyami Grecyi 
Oczywiście i Grecy a ustąpi, taksamo, jak ustąpiła 
Serbia.

Prawdopodobnie te awantury albańskie naresz­
cie dobiegną końca, bo już mocarstwa trójprzymie- 
rza zgoaziły się na kandydata na albańskiego króla. 
Jest nim książę Wied. krewny rumuńskiej królowe?. 
Gdy nareszcie Albania dostanie króla, to nareszcie 
ten kr^h w  interesie własnym postara się
sani o jaki taki porządek.

L I S T Y .
Wulka tan ryska. p. Nisko.

Niech bedzie pocn walony Jezus Chrystus!
Czytałem i czytam już nieiaz w  naszej ulubio­

nej gazetce, jak to ludowcy podają ohydne blagi, 
kłamstwa i oszczerstwa do „Przyjaciela Ludu“ , prze­
ciw naszcm x stronnictwu chrześc. społeczno lado- 

twemu na posłów tegoż stronnictwa a przeważnie da
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księży, że naróa bałamucą swoją nauKą, mieszając 
się do pofityici. Prąsfn^efr tędy. dostać :o pismo pod 
rak łacnym tytułem, by się dopitme dowiedzieć. co 
w  tern piśmie się zawiera, wiele w nim, prawdy mie­
ści się i czy iest to rzeczywiście „Przyjaciel Ludu“ 
Tub przeciwnie, i taK przypadkowo dostałem jeden 
numer t, j. 45 z dnia 2 listopada. Po przeczytaniu 
kilku ustępów nieładnych, pisanych przez posłów Iu 
dowych, pomyślałem sobie, że ci ludzie, tak jakby 
byli bez wiary i sumienia że takie ohydne kłamstwa 
i' oszczerstwa puszczają w świat i gorszą nimi ludzi, 
którzy nasiąknąwszy tt-m czytaniem brudu popadają 
w  fałszywą wiedzę i przekonanie, no,' i wreszcie 
są przeciwni nauce dobrej i upornie stoją w  złem za- 
patrywanii dlatego jeuy.iie. że czytają te brudy ohy­
dne jakie im wódz Stasiński rozsiewa i przyjaciele. 
Dlatego to jeden ustęp z tego Przyjaciela przedstawię 
kochanym czytelnikom n? >rr i proszę rozważcie, 
czy ten nibv .JPrzyjaciei Eiidu“  jesi doorym i pra­
gnącym dobra dla naszego lądu polskiego. Artykuł 
ten ułożony jesi i podany do Przyjaciela brudu prze*, 
jakiegoś tani Bosaka, niby posła z Jasielskie go, pod 
tytułem: Chcą nan zamknąć ..dróg' w  świat! Ubole­
wa ów Bosak nad tern, że inne Towarzystwo emi- 
grae' ' zajinywać się będzie emigracyą ludności 
dc Kanady, gaz;e karty OKiętowe będą droższe, ani­
żeli dotychczas w  Towarzystwie Kanadyan Pacyfik, 
którym się opiekował 5ch wódz sławetny agent p 
Stapinski. pisze, że wszystko to Ziobiła agita^ya księ- 
zowszechrolska i hr. 1 .asocki, prześladując p. Stanin- 
skiego. Zapytuję cię p . 'Josuk diaczego pragniesz, 
by naród polski opuszczał kraj rodzimy, pewdt 
chcesz, byście z p. Stapiriskirń sam5 zostali w Gali­
cy! i abyście jeszcze mogli wiyęe} żydów z Palestyny 
Sprowadzić dc Kraju. Myślicie, żeby wam wten 
ćzłls lepiej było? o niei żydzi t y  was nie potrzeb .tr­
wali za posłów, najwyżej użyli by was do-noszenia 
yody Radzę ci więc i Bosak, abyś szanował lud 

polski, który takiego nieuka wybrał posłem i chociaż 
temu ludowi nie umiesz przyjść z pomocą, to siedź 
ciciio Apyś ty p. bosak opisał, radząc, jak ten naród 
ma się łączyć wspólnie, zakładafac różne spółki. Cze- 
mu' ty nie poradzisz Aa to. by tu w  kraju powstały 
fabryki, by ś:ę warsztaty przemysłowe podniosły, 
byś żydóyr. wyprowadził do jakiej Kanady a wten­
czas twója praca ,>oselska wyaałaby ówoće a Polacy 
byjiby panami na własnej polskiej ziemi.

Ńa koniec radzę ci, byś się nie tioszczył, że ker 
ty okrętowe w  innem towarzystwie podrożeją, tyl­
ko staraj się. jako dobry Doseł, by u nas drożyzny 
nie było. by- przemysł i handel przechodził w ręce 
katolickie, by ilość żydów sie zmniejszyła itd. a wten­
czas do nas jeszcze lepsza Kanada zawita, a wtedy 
nikt nie będzit potrzebywal wyjeżdżać za morze.

Na ostatku p. Bosak poleca gorąco, by bracia 
chłopi czytali przyjaciela, bo już 25 lat debrze !en 
prowadził. Ciekawy jestem, komu byś gy polecał, 
gdyby chłopi wyjechali do Kanady. Ja zaś imrzegam 
od takiej wrogiej gazety, która prowadzi na da dro­
gę i taica gazeta nie powinna . się od nowego roku

w  żadnym domu znajdować; natomiast zaś kto chce 
zaczerpnąć zdrowej i moralnej wiedzy, niech czyta 
prawuziwie religijną poiską gazełę. Którą jest „Pra­
wda” i „Niedzielna” .

Cześć i pozdrowienie czytelnikom „Prawdy” i 
„Niedzielnej”.

M a c i e j  O s t r o w  ka  (chłop),

Krótka odpow5edź Grzegorzowi Podrazle.
Odnośnie do artykułu wNr. 42 „Przyjaciela Lu­

du” proszę o umieszczenie w najbliższymi numerze 
naszej gazety następującego mojegc listu: Jako nie­
słusznie został nasz czcigodny ks. kanonik Halak 
przez jakiegoś Zarazę, czyli Pod* iżę, który stair.ął 
muyto, yv obionie Wojtyły, napadnięty, to ja staje w  
obronie kapłana, jaKo katolik Ten Podraża napada 
na niewinnego kapłana, a wychwala Wojtyłę, clicć 
ucąle jego stosunków nie zna. Więc pisze ci, mój 

Grzegorzu Zarazo, stosunków naszego ks. kanonika 
w-;ale nie znasz, a napadasz go niesłusznie swojem 
kłamstwem, widać jako w y siejecie niezgodę i nie 
nawiśó pizeciw duchowieństwu. A ktc sieje wiatr 
ten zbierał będzie burzę, gdybyście w y ludowcy wal­
czyli o prawa nasze, i to z Bogiem, to by ta walka 
przyniosła dobre owoce, a w y ani kwiatu ani owocu 
nie wydajecie, tylko hańbić umiecie duchowieństwo* 
Ta droga aaleKo nie zajdziecie, choćbyście sobie pę­
pki na wiecach swoich wykrzyczeli, bo ludzie się 
miarkują, że w y chcecie walczyć, ale bez Boga. Nasa; 
ks. kanonik żadnej zemsty nie zna, bc jest prawdzi­
w y apostoł Jezusa Chrystusa i głos, naukę a do po­
lityki s»ę nie miesza, a o Stachu Wojtyle kazania nie 
miał, or. się w  tąkie głupstwa nie miesza. Nieprawdą- 
iest, iżby kiedy ogłaszał parafii, że Wojtyła wielki 
ludowiec, że go nie brać do wesela za muzykanta 
weselnego, do nim wcale nie jest. Jest tylko przed­
siębiorcą wesela, jest tylko basista przy weselu, bo 
to otrzyma! w  spadku pO ś U. Wojciechu Ile chale z 
Podhpia. Co zaś piszesz, że jest Wojtyła nieposzla­
kowany ' czysty jak łza. to nie chcę jego brudów 
wycierać, bo on je sam wytarł w  kiyminale po kilka 
razy. Prawdą jest, ze Stach Wojtyła krząta się przed 
wybo anu ód w§i do wrsi o głodzie i chłodzie, ale nie 
bezinteresownie. W razie małej dvety, to narzeka, ze 
się mało obstało, bo przyton to na pbcy weźmie. 
Dziwi to bardzo paiafię Gręboszewską, że taka owca 
się znalazła, co poszła na swego pastę :: na skargę
do wilka a tern wiłk;em Test ..Przyjaciel Ludu”  a tvm 
autorem. co temu wilkowi jeść daje. jesteś ty, bracią 
Zarazo, czyli Porazo, jak się ta zowiesz. To jest nie 
prawda, parafia Greboszewska pmtęstuje przeciw te­
mu, co było pisane w  tym przyjacielu o wilczej skó­
rze. Pozdrawiani was moi ludowcy, prowadżc’e poli­
tykę ale zdrewą, a duchowieństwa n5e szkalujcie to 
prędzej dojdziecie do celu. W y  sami siebie chwadcie 
a na kapłanów pluiecle. Pamiętajcie sobie, że z tą 
waszą mądrością spadnie na was samych przekleń­
stwo chama, bośre są tern gniazdom, z  k tórego się 
zlo rozchodzi, na świat cały.

M. Świętom z Podhoia.

J  j i l r o  l u b
może ślę człowiek dziś jeszcze zupełnie zdrów, nabawić ła­
two reumatyzmu, .zesztywnienia szyi, rwania w członkach, 
łeura7gii dzięki przeciągos.i, pńzeziftbieniu albo jakiejś w il­
goci i może również nabawić się jakiepoś zadraśnięcia, zwich­
nięcia, opuchliny albc oparzeliny dzięki jakiemuś nieszczę- 
SKl emu wypadkowi. Ceun^ wtedy jest rzeczą: posiadanie 
£  douui ęoślinnęj essency’ fluido yąj Fellera' z m. MElsa-

fh rd“ , któro koi wszelki ból. Każdy „ czytelników narzyeJa 
niechaj tedy zamówi u aptekarza E. Y. Fellera w Stibicy, 
Elsaplatz Nr 178 (Kroacyu). 12 flaszek za Kor 5-— o płatnie 
by w razie potrzeby mieć cenny ten śiódek domowy pod 
ręką. P izy  sposobności należy równocześnie zamówić Fel 
lerr pigułki przeczyszczające z m. „Elsa pigułki', w ilości 
6 paczek za kor. 4-— opiatnie. Obydwa te preparaty stano­
wią zazem prawie że eał cowitą aptekę dor-.ową, która ir 
wielu wypadkach cenne oddaje usługi, a którą każdy po* 
siadać, winien. mSH
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Paluszyce, p. Dąbrovra 2 11. I9i3.
Na kilka zarzutów pisanych w . Przyjacielu Ludu1* 

przeciw ks proboszczowi w Gręboszowie przez Jąkóba 
Bojkę, odpowiem w  moim liście. Nie mogę przemilczeć 
tej głupiej a niegodziwej bazgraniny, a to tern więcej, 
że te zarzuty powtarzają czytelnicy teg glurieg. a 
szkodliwego oisma. Oto ks. prob. 1 ‘iotr Halak wielkie 
położył zasługi okuło kościoła parafialnego 3 około do- 
Dra naszych dusz. Przedewszysikiem kościół przypro­
wadził do porządku, co jest najlepszą pochwałą każ­
dego proboszcza, a pociechą i dumą dobrych parafian 
Pc odnawiał mianowicie ołtarze, posprawiał nowe rbra- 
zy i t. p. Zamiast dawnej chorągwi blaszanej na wieży, 
niby na wierztnym młynie, ustawił krzyż żelazny. Pod­
nieść muszę jego gorliwość w pracy kapłańskiej. Aby 
obsłużyć 10 tysięcy dusz — przyzna każdy — że po­
trzeba gorliwości niemałej. Dla odległych wsi urządza na 
bożeństwa w kaplicy i Słowem Bożem krzepi lud 
i  do Boga podnosi. Fostcnowił postawić drugi kościół 
na Zaeipiu i jui zebrano na ten cel poważną sumę. 
Wogóle, gdzie tylko rzucić okiem, wszędzie widzi się 
rękę ks. proboszcza Halaka. Pracuje zaś nie dla swego 
pożytku, nie dla swoiei rodziny, bo jej nie ma, nie dla 
swojej chwały, bo jej nie potrzebuje, alt dla chwały 
Boga i dla r_aszesc pożytku. Na taką to osobę rzuca się 
w przeklętym piśmie „P rzyjac!elu Ludu“ narafianin je­
go, nie młokos, lecz człowiek stojący nad grobem, któ­
ry zdaniem doświadczonym innym służyć powinien.

Słuchaj głupi i złośliwy Bojko: my żywimy cześć 
i mamy zaufanie do naszych kapłanów i nie pozwolimy 
na nich bezkarnie napadać. Poznaliśmy się już na was 
1 na waszych przyjacielach ludu. To też wielu ludowców 
się nawróciło, a tylko jeszcze wiślarze ujadają — ale 
i ci wnet zamilkną jak zamilkł bank pat celacyjny. Źle 
jui Dyc musi i z waszą „Wislą“, kiedyście się złączyli 
z żydowskim „Feniksem1*. Długie czasy panowaliście, 
wyrósłszy n? plecach chłopskich, lecz tyle ki tywd, wy­
rządzonych chłopom a w końcu handei chłopami do Ka­
nady, położy wam koniec.

Tak same wyślibyśmy i m organizowaniu nas w 
szeregi strzeleckie, na których czele stali ludowcy. Or­
ganizowali nas niby przeciw Rosyi, a dr. Gargas, ludo­
wiec, stał na czele „Kanadyan Pacifik'1 i wywoził po­
pisowych na paszporty rosyjskie do Kanady. Teraz 
otworzyły się nair oczy, dołóżmy więc wszystkich sił, 
a nasamprzód prośmy Bog? o nawrócenie ludowców, 
ażeby jedność i miłość zakwitła między polskim ludem. 
W y  zaś, duchcwni, dopomagajcie nam, by partya lu- 
dcwcó'’ zupełnie zginęła, która się wstydzi nazwy 
chrześcijańskiej, a za cel swój uważa walkę z naszymi 
kaołanamL

Fr. MyśUński.
Z Bośni, 25 października 1913.

Polacy przeżyj' tutaj szereg uroczystości ko 
Ścieinych, które pozostawiły po sobie na duszach 
oiaz umysłach piętnc niezatarte.

Odprawiliśmy bowiem w  czasach ostatnich kil­
ka odpustów deytcznycn f  polskich kościółkach, 
o których właśnie chcę w  krórkości wspomnieć.

Mianowicie dnia 16 hoca odbył się w  Rakowcu 
Z okazyi święta Najśw. M. P. Szkaplerznej.

7

Następne uroczystości odpustowe miały miejsce: 
w  Dewentinie (Dziewięcirue) na uroczystość Naio- 
dzenia Nujśw. M. P. dnia 8 września. W  Gumierzr 
na Podwyższenie św. Krzyża, Unia 14 września. W  
Grabasznićy na Piętna św. FVanc:szka Serak dnia 
17 września.

W  Dubrawie, czyli Dąbrowie, na św. Michała 
Arch. —  wreszcie w Kokorach na uroczystość Mątki 
Boskiej Różańcowej.

Duszą, jeżeli się tak można wyrazić, a zarazem 
głównym i jedynym kierownikiem owych zbawień* 
nych chwil, był ks. Józef Ziemba. On to słuchał spc 
w ’ed5 i niezmordowanie od rana wczesnego do późne* 
nocy i głosił Kazania odpustowe na dworze; odpraw 
wiał sumy uroczyste —  nieszpory — procesye, • 
dzież spełniał nader gorliwie posługi religijne wśród 
rodak ów.

Wyjątkowo Pan Bóg błogosławił tak zboźremu 
dziełu, gayż podczas każdego odpustu sprzyjała 

piękna pogoda, trzeba bowiem wiedz.eć, że i w Bo­
śni ciągłe deszcze z burzami całe lato panowały, jako 
i w  Galicyi.

Polacy nawet z odległych ko.oni! tysiączną rze­
sza. się gromadzili, celem wysłucnania Słowa Bożego 
w  języku ojczystym z ust tak wymownego kazno­
dziei ludowego, jakim jest ks. Józef Ziembą. Od lat 
10-ciu p rze sz ło  nie słyszeli nas1' rodacy w Bośni na­
uki w poiskim języku, sobie zrozumiałym, ani nie wi­
dzieli kapłana swojej narodowości, nie zadziwi prze­
to nikogo i ta okoliczność, ze podczas kazań religijno- 
patryotycznych, porywających za umysły i serca 
słuchaczy, a głoszonych z całym zapałem, lud wszy­
stek płakał. Nawet sam kaznodzieja —  misyonarz 
ks. Ziemba razem z wiernymi łzami wzruszema się 
zalewał na z'enr obcej, pod obcem niebem, przy św.e- 
tle słońca oLrego.

Tak więc wychodźcy nasi — napełnieni wzmo- 
słeini uczuciami i eligimemi. naukami płomiennemi 
rozgrzani, na duchu umocnieni, łąskam’ sakramer 
talremi pokrzepieni oddaiali sie się powoi' do swcicii 
osad —  codziennych ciężkich zajęć. Unosili jednocze­
śnie ze sobą w głębi serc nigdy nie gasnącą pamięć 
na Boga i Ojczyznę, na dalszą pielgrzymkę życia — 
nie mniejszą wdzięczność i cześć dla ks. Ziemby za 
jego mozoły i trudy poniesione, dla chwały Bożej — 
chluby Kościoła św. i dobra braci rodaków.

__________  L. St.

Z gospodai stwa*
Zniżki kolejowe dla Galicy i.

Rozporządzeniem z dnia 30 września b. r. zapro­
wadziło c. k. Ministerstwo Kolei zniŻKę należytości 
przewozowych d.a poniżej wyszczególnionych ar­
tykułów. przeznaczonych do z u ż y c i a  w G a l i ­
c y  i.

A. Ziemniak świeże, jarzyna świeża, iasola, 
groch, soc tewica, ryż łuszczony.

B. Mączka z krwi (Bluttfutter), buraki oas^ewne 
sieczka, siano i słoma (także susoszone rośliny pastę

Wypłaca i ocznie więce j ak 1.000.000K. w a w> porażenie dz^wcząt
R zete ln i zastępcy u , pv _zukiwani. a298 In form acyi udzie la  sie n « m iejscu*,
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wne i trawy, tudzież suszona koniczyna), ziemniaki 
suszowe. otręby. Kukurydza, kiełki słodowe, pasza 
melasowa, makuchy w  kawałkach i mielone, w y­
tłoki z ziemniaków i buraków, odpadki z rym, bra­
cha osypka. ściółka torfowa młóto.

G. Saletra chrfijska-kaimt, sole notasuwe, mąki 
kostne, wapno azotowe, superfosfaty i tak: podwój­
no, amon ;akov/o-pof asów e. potasowe, saletrowe, i 
gips superfosfatowy, jakoteż superfosfaty z poz. D.
II. klasyfikacyi towarowej, żużle (tomasyna) o mini­
malnej zawartości 8% kwasu fosforowego rozpu­
szczalnego w  kwasie cytrynowym.

1). Powyższą zniżkę przyznano na czas od dnia 
t października br. aż do odwołania, a najdalej du 
3C kwietnia 1914; fest ona ważna na normalnotoro­
wych szlakach c k. austryackicfr kolei państw, oraz 
na normalnotorowych kolejach lokalnych ze wszyst­
kich stacyi rzeczonych kolei do wszystkich staćyi 
galicyjskich,

2) Transporty muszą być w  dowolny sposób 
zużyte w  Galieyi, nie mogą zatem być ani ponownie 
wysilane koleją do innego kraju, ani wywożone fu- 
ram* poza Gaiicyę,

3). Aby uzyskać zniżkę, należy w  rubryce listu 
przewozowego, przeznaczonej do podawania zawar­
tości przesyłki, umieścić już przy nadaniu towaru 
dopisek „do zużycia w  Gabcyi"

4 Tego rodzaju przesyłki należy zabierać ze 
stacyi przeznaczenia furmankami tub torem przemy­
słowym.

5 . Dla przesyłek nie odeoranych i nadanych do 
innej galicyjskiej siccyi nowym listem przewuzo- 
wyni. przyznaje kolej zniżkę kosztów przewozo­
wych za obie przez przesyłkę przebyte przestrzenie, 
o ile przy przesyłce takiej spełniono warunki, od 
których zniżenie zawisło; w  tym wypadku należy 
przy ponowuem nadaniu poprzedni list przewozu wy 
dołączyć do noc ego listu przewozów ego.

6) Zniżka ma zastosowanie przy przewozie ka­
żdej ilości wyżej wymienionych artykułów i oŁliczu 
się Ją, potrącając 50% od obowiązujących stawek. 
Najmniej jednakże liczy sie po 0, T6 h za 100 Kg i km 
z doliczeniem należytości manipulacyjnej, 5 h, naj­
mniej jednak IZ h za 100 kg.

7). Zniżkę potrąca się z góry w  liście przewozo­
wy ni; nie potrzeba iei zatem osobno reklamować.

8). Kolej zastrzega sobie prawo przeprowadzenia 
v  każdym poszczególnym wy paaku dochodzenia na 
koszt adresata, czy przesyłka została istotnie zużytą 
w  Galieyi. Jeżeliby kolej sprawdziła, że przesyłka 
nie została zużytą w  Galieyi. wówczas obowiązany 
jest odbiorca zw rócić przyznaną mu zniżkę i zapła­
cić prócz tego karę konweneyemafną w  wysokości 
normalnych kosztów przewozowych,

Temsarnem rozporządzeniem i 'ensam czas P’ zy- 
znalo c. k Ministerstwo kolei 50% zniżkę należyto- 
śei przev oznwy *h dla pół (5.0<X) kg) i calowagono- 
wych (lo.OUO kg; przesyłek wszelkiego rodzaju n a- 
s i o n do s i e w u  na normalnotorowych szlakach 
austr. kolei państw, i kolei lokalnych od wszystkich

stacyi '-zerzonych kolei do wszystkich stacyi w  Ga* 
licyi.

Transporty musza być zużyte wyłącznie do sie­
wu w gospodarstwacn rolnych w Galieyi. co nale­
ży też zaznaczyć już przy nadaniu na kście przewo­
zowym (w  rubryce przeznaczonej do podania zawar­
tości przesyłki) dopiskiem „do siewu".

Przesyłki tego rodzaju należy adresować do c. k. 
Towarzystwa rolniczego w  Krakowie, c. k. Towa­
rzystwa gospodarskiego we Lwowie, Zarządu głó- 
wnegu Towarzystwa kółek rolniczych w t  Lwowie, 
Towarzystwa „Suskyj Hospodar" we Lwowie, lub 
też ao Towarzystw rolniczych okręgowych. Oddzia­
łów c. k. Towarzystw gospodarskich. Kółek rolni­
czych i Spółek handlowo-rolmczycft. Również może 
być odbiorcą każdy Komitet powiatowy biorący u- 
dział w  akcyi zapomogowej

Zniżkę tę wynoszącą 50% normalnych stawek, 
potrąca kplej z g ó l  y  w  liście przewozowym; nie 
potrzeba jej zatem o s o b n o  r e k l a m o w a ć .  Ja­
ko minimalną stawkę zastrzega sobie jednakże kolej 
0.2 halerze za 100 kg i 1 km, najmniej jednak 8 h za 
100 kg.

Oprócz powyższych ulg taryfowych, ogłoszo­
nych w  Dztenniku rozporządzeń Nr. 111, upoważniło 
c. k. Ministerstwo kolei Dyrekcye kolejowe w Kra­
kowie. Lwowie i Stanisławowie do wydawania asy- 
gnąt, nr podstawie których mogą g m i n y  uzyskać 
znaczną znizicę kosztów przewozowych przy trans- 
portaca zbóż, produktów młynarskicti, węgla kamien­
nego z  austr. kc-palni i drzewa opałowego.

Ze żniżki takiej mogą powyższe transporty ko­
rzystać tylko na normalnotorowych szlakach c. k. 
austr. kolei państw, i kolei lokalnych pod następu­
jącymi warunkami:

1. Przesyłka musi nadejść pod adresem odno­
śnej ąminy,

2). Przesyłka musi służyć do bezpłatnego roz­
działu pomiędzy członków sprowadzającej garny,

3). Należytości przewozowa muszą być zapła­
cone przynajmniej za 10.000 kg kg na fist przewozo­
w y  i wagon.

Przewoźne przs przesyłkach odpowiadających 
powyższym wymagai-iotn, oblicza kolej C.ló h za ka­
żde 100 kg i 1 km z doliczeniem należytości manipu­
lacyjnej pu 5 h za 100 kg.

Podanie o udzielenie zniżki powinna zmiua 
wnieść do tej e. k. Dy.ekcyi kole., w  której obrębie 
leży stacya odbiorcza towaru. Nade słaną przez Dy­
rekcję kolei asngnatę OTanspurtbegCnstigungs- 
schcm) należy posłać dostawcy, który ją przy na- 
dainu towaru ma dołączać do listu przewozowego.

Ceny fa lo w e .
Płacono we Wiedniu dnia 27. X, 1913 za 100 kg. 

żywiej wagi: woły liche K 90—96. średnie K 100— 109.
Płacono w e Wiedniu 28. X. 1913 za 100 kg. ży­

wej wagi nierogacizny: lekkie prima K 128— 132.
By dło i świnie spadły w cenie.
Płacono we Lwowie 29. X. 1913 za 100 kg. ży­

wej wagi: woły opasowe K 70— 110, buhaje K 64—90,

fitttluli SirzefaPsSrei. w

wysyła obrazy i artj kuły treści religiji ej książ­
ki dc nabcreńfdwa, żywoty św. Pańsldch, jak 
również i inne. Dle PP. Ks^ży Katechetów ̂ pro­
wadzi specyalne Pamiątki Pierw-szejKomunii *• w. 
Ducl-ód ze sprzeda-ty powyisz^ oh ariykii- 
łów  yrzerŁ-aaczoisy jr-st na budowę kostio*

1 łf1 ła w  llyczowie. 931
I. 10 Zastępcy w każdej miejscowości bą poszukiwrnl
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krows rzeźne K 40—76, jałownik K 40- 96, cielęta 
K 80— 120, nierogacizna K 104 -124.

Płacono w Krakowie 28, X. 1913, za nierog«d- 
fhę bitą 100 kg. żywej wagi K 150— 174.

Wladonośc: kośc\5kc.
Dyecezya krakuwska

P r e z e n t ę  na prob. w Komor o v icacn otrzy- 
mai X. Jan Schneider, katech. w  semin. Kon^regacyi 
Sióstr Bożej Miłości w Białej.

zn aitoścj.
KALENDARZYK.

D z i ś  niedziela 9 listopada — Teodora ż.
10 poniedziałek —  Teuktysty.
11 wtorek —  Marcina b.
12 —  środa —  5 Braci Polaków.
13 czwartek —  Słarisława Kostki.
*4 piątek —  józefata Kuncewicza.
i5 sobota —  Leopolda w.
D z i ś  wschód słońca o godzinie 7 minut t2, za- 

cnód o 4 minut 15. ału tość dnia 8 godzin 42 minuty 
W e czwartek jest pełnia księżyca.

Od Wydawnictwa. Rok 1913 już na schyłku —  
pomyślcie Bracia Czytelnicy o odnowieniu prenume­
raty za gazetę za roić 1914. A kto jeszcze ze zapłatą 
na rok 1913 sie opóźnił, prosimy o pospieszne przy­
słanie nam należnej kwoty. Zapowiedzieliśmy w ze­
szłym numerze, że na premium dia naszych prenu­
meratorów przeznaczyliśmy „Lekarza Domowego", 
kióry napisał sławny lekarz p. Stanisław Breyer. 
Wybraliśmy te książkę, bo nas wielu o to prosiło I 
ta książka powinna być w każdym ^omu. Kto prze 
śle zapłatę na cały o k  4 K, a nadto dołoży 1 koronę 
—  ten dostanie „Lekarza Domowego'*. Dla tych, co 
'liż zaKupili tę pożyteczną książkę — damy za dopła- 
ti. 90 halerzy obraz Matki E Częstochowskiej, Nad­
to z lat poprzednich zostały nam jeszcze premia: 
obraz kolorowo' „Jauwigi“ , „Weterynarz domowy*1, 
„OLiec Zadżumionych**. Ktoby sobie życzył otrzy­
mać te rzeczy, otrzyma za dopłatą 1 kor. Przy prze 
sykaniu pieniędzy należy uważnie wypełnić przekaz 
pienieżm. wyraźny położyć podpis, wymienić czy 
di enumerator nowy m jest czytelnikiem, czv już da­
wniejszym.

n,olendarz „Flg.arza* na rok 1914 już wyszedł. 
Jest to kalendarz humorystyczny, śmiechu, żartów 
i iigli posiadk co niemiara. Kto chce się nasmiać, roz­
weselić, niech sobie sprawi kalendarz -Figlarza*. 
Kosztuje wraz z opłatą pocztową 1 koronę. Przy 
zamówieniach należy przesłać pieniądze. Dla za­
mawiających większą ilość oadaiemy »Kaiendarz 
Figlarza* po cenach zniżonych.

-(alendarz „Prawdy41 ną rok 1914 już wyszodłł 
Jest to najtańszy a zarazem najpiękniejszy kalen­
darz. Ma az trzy dodatki, obrazek kolorowy, ka­

lendarz ścienny i kalendarz kieszonkowy. Kosztuje 
wraz z opłatą pocztową 50 hal. Przy większych 
zamówień acb dajemy odpowiedni rabat. Przy za­
mówieniach należy przesłać pieniądze.

Z miejskie] szkoły gospodarstwa domowego. Ml 
nisterstwo robót publicznych przyznało miejskie, 
szkole gospodarstwa domowego w  Krakowie pra­
wo publiczności i stałą subwencyę mczną 3000 kot

Groźny pożar ua wsi. W  odległej o 3 kim. od 
Ośw.ęcin.ia wsi Dwory zniszczył pożar l 7 domów 
mieszkalnych i 23 stodoły. Szkodę oceniają na 125.000 
koron, wartość ubezpieczenia, pizeważnie w Tow. 
krawwskiem, wynosi około 30.000 kor., ziemiopłody 
ubezpieczone były tylko na 1900 Koron. Przeszło 120 
osób zostało bez dachu nad głową. Ludność wyni­
szczona tegorocznymi wylewami (Dwory leżą nad 
Wisłą; popadła w  rozpacz. Podczas pożaru poniósł 
śmierć jeaen z wieśniaków z powodu uduszenia się 
dymem.

Ńa wiadomość o klęsce przybył marszałek po­
wiatowy i ooseł dr Łazarski i rozdzielił, tytułem do­
raźnej pmnoey, kilkaset koron między nieszczęśli­
wych W dniu pużaru przybyła również na miejsce 
katastroty księżna Ogińska z Bobrku i zobaczywszy 
rozmiary klęsk, sprowadziła z domu kotły i zajęła 
się osobiście przygotowaniem ciepłej strawy dla po­
gorzelców. Dla ulżenia nędzy nieszczęśliwych za­
wiązał sie specyainy komitet.

Bank państwowy niemiecki zniżył dyskont na 
5 i pół procent, a stopę procentową lombardu na 6 i 
pół proceni, Bątjk austro-węgierski nie pójdzie w  
ślady niemieckiego i na razie, jak telegrafują z Wied­
nia, stopy procentowe! nie zniży.

Wycieczkę do Rzymy i Florencyi, urządza sek- 
cya wycieczkowa krak. Ogniska naucz, w czasie od 
37 grudnia b. r do 6 stycznia 1914 r. kosztem 320 K 
(126 rubli) od osoby. Kwota ta obejmuje bilet łll klrsy 
pociągu bo<,o.. noclegi w hotelach, całe utrzymanie, 
iazde tramwaiami i powozami, wstępy do muzeów i 
zabytków i napiwki służbie. W  wycieczce mogą 
wziąć udział osoby z poza sfer nauczycielskich, tak 
parne lak f panowie.

Zgłuszenia należv uskutecznić najpóźniej do 10. 
XII nadesłaniem zadatku w  wy sokości 30 K na ręce 
p. J. Szkodzmskiego w Krakowie (ul. Smoleńska c l )  
Przed złożeniem zadatku należy zażądać informacyi.

Zginął chłopak. Maiya Czopór z Przekalca p. 
Touste, w Galicyi poszukuje swego syna Karola, ubie­
głego z domu w  czerwcu 1912 r. jest on g.luchomemy 
ma lat 22, wysoki, szczupły, twarz długa, włosy cie­
mno uląd. oczy czarne, koło ucha ma czarną brodaw­
kę. Ktoby jego napotkał niech raczy dać znać do jego 
matki.

Chłodne lato. Jak tłumaczą uczeni, podobnie jak 
w  latach 1837 1888 chłód panujący w  tegorocznych 
miesiącach letnicn był powodem wybuchu wulkani­
cznego na yryspie Alrsce, na północ od Ameryki, 
Niezmierne ubłokr pyłu drobnego usadowiły się na 
całej tej okolicy' aż do wysokości 12000 metrów. Pyt 
+en, będący popiołem lawy wulkanicznej jest hardzo

poleca wielki wybór obrazów reli­
gijnych, narodowych, ręcznie malo­
wane, i reprodukeye sławnych ma­
larzy i listwy na ramy. Przyj mnie 
obrazy do oprawy Zlecenia z prt- 
wincyi uskutecznia szybko, tanio f 

do liladrie. a36?

N o w y  sk la ii a rtys tyczn ych  © orazów , ryu i, p r z y b o ró ,v 
s zk o b iy ch  i  p iśm iennych

Jana Pauilyego w Krakowie
ulica iB A M T O W A  liczba  19, w  pob liżu  ryn ku  K lep a rsk iego
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lekki, utrzymuje się w  górnych strefach powietrza 
p-zez lat kilka nawet i powoduję słabsze oświetlenie 
Europy prze?, słońce.

Rozporządzenie wojsk* e o was scli. Wkd->nio, 
że ministerstwo wojny nadało w  swoim czasie puł­
kowi dragonów Nr. 14 im. ks- Windischgraetza 
przywilej golenia wąsów aa pamiątkę że pułk ten, 
utworzony z gołowąsych młodz'ericów. odznaczył 
się nadzwyczajnem męstwem w  bitwie pod Koli- 
nem w  r. 1757. Na wzór tego pułku, o nadto panują­
ce’' obecnie mody. t. zw. „angielskiej", poczęłi ofi­
cerowie innych kategoryi pozbywać się tej męskiej 
ozdoby, co jednak tak da!o;e nie podobało się mini- 
sieistwu w e ry  iż wyda’o obecnie zakaz golenia 
wąsów.

„Kuba rozpruwacz** w  Podgórzu, Lotem błyska­
w icy rozeszła się onegdaj w Podgórzu wieść o do­
konanym prze? tajemniczego mężczyznę ohydnego 
czynu. Onegćaj około godz. 9 wieczór wyszła z do­
mu 7-letnia cónca kupca Mojżesza Neufelda, aby w 
sąsiedniej piekarni zakupić bułki. Kiedy Sabina — tak 
się zwie owa dziewczynka, wracała do domu, zacze­
pił ją nieznany mężczyzna, mogący liczyć około 24 
łat i zapytał, gdzie idzie. Następnie ujął dziecka za 
rączkę i obiecał zaprowadzić do sklepu, gdzie jej ku­
pi dobrych cuk:erków Sabina poszła za nieznajo­
mym człowiekiem, Który w trakcie rozmowy z wró­
cił się do mej z zapytaniem: ,czy jest tłusta". Wypo-. 
wiedziawszy te słuwa, wciągnął dziecko gwałtem 
do sieni jednego domu, ujął je za głowę, przytrzy­
mał kolanaim i zadał nożem w tylną czę ii ciała 2 
głęboKJe rany. Dz.ecko. odchodzące wprost od zmy­
słów z wielkiego* przestrachu i bólu, nie zdołało na­
wet zakrzyknąć o pomoc, tak, że zbrodniarz uciekł. 
P izy  pomocy przechodniów przybyło dziecko do de­
mu i opowiedziało o całem zajściu. Zawezwany le­
karz miejski zaopatrzył rany i orzekł, że st| one cię­
żkie. Jak stę zdaje, sprawcą ohydnego czynu jest 
szaleniec, cierpiący na tle seksualnem. Policj a wdro­
żyła energiczne poszukiw ania.

Pożar w Jordanowie. Piszą nam z Jordanowa: 
Nasze górskie miasteczko zostało nawiedzane 28 
października strasznem nieszczęściem. Spłonęło ' ( 
ogniu 20 domów. nie licząc stodół i stajen. Stodoły 
przepełnione były zbiorami tegorocznymi. Prawie 
nic nie było asekurowane. Przyczyna ognia były 
dzieci pozostaviene p*"zez rodziców w domu bez o- 
pieki. Straty obliczają na 200.000 kor. Biedni ludzie 
pozostali ped zimę bez dachu i środków io  żvcia. 
Pomoc rychła konieczna. Łaskawe datki dla niesz­
częśliwych pogorzelców przymuje Towarzystwo 
Pań Miłosierdzia w  Jordanowie.

Zjazd śpiewaków polskich, mający się odbyć w 
Lwowie 8, 9 i 10 listopada, zapowiada się świetnie. 
W  zjeździe w°źmie udział przeszło 800 śpiewaków 
polskich. Honorowe przewodnictwo objął Ardr:ej 
ks. Lubomirskn Z Warszawa przybędzie około 200 
śpiewaków („Lutnia", młodzież handlowa, „Harfa" 
i .,Duia“ ) poa przewodem dyrektora Maszyńsiriego 
z Poznania i Berlina delegaci Towarzystw śpiewać 
kich, z Krakowa zgłoszono dotychczas 80 osób, a 
galicyjskie miasta orowincyonalne dostarczą też kil­

kaset osób. Dzięki dyrekryi kolei państw, odejdą roz­
maite specyalne pociąg5 na zjazd. Między innemi o- 
dejdzie pociąg specyainy z Krakowa o godz. 10 ra­
no. Przyw.ezie gości z Warszawy. Poznania. Ber­
lina. Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa, Dębicy. Prze­
myśla etc. Na dworen przyjmować będzie komitet 
zjazcowy. a imieniem sekcyi zjazdowe] rowita ich 
prof. Di. Roszkowski.

Nowa szkoła uzupełniająca w Krakowie. Dowia­
dujemy się że w  dniu 15 listopada br. zostanie ot­
wartą w  Krakowie nowa szkoła uzupełmająca, ut­
worzona przez Stowarzyszenia przemysłowe mał- 
rzy pokojowych i lakierników.

Krajowy kurs błałoskómlctwa i kuśnierstwa. 
Krajowy Patronat rękodzieł i diobnego przemysłu 
v. e Lwowie urządza z ramienia Wydziału krajowego 
w  czasie od 4 do 2? listopada 1913, w  lokalu fabryki 
Towarzystwa kuśnierzy i białoskórników w  Tyś- 
mienicy krajowy kurs białoskórnictw? i kuśnierstwa.

Nauica na kursie będzie obejmowała: a) Biało- 
skórnictwo: 1. Technologia skói owczych, jagnię­
cych i dziczyzny: Wyprawianie, pranie i odtłuszcza­
nie na drodze mokrej, odżyłowywanie, kwaszenie, 
czyli właściwe karbowanie, suszenie .kluczowanie, 
czyszczenie włosu na drodze suchej, bielenie,, farbo­
wanie skor we włos5e i skórze, przeróbka golić, p- 
gól.ie wiadomśc? o materyałach pomocniczych, (sól, 
grys. ałun, barwiki). 2, Ćwiczenia praktyczne w  w y­
prawianiu skór j. w. 3. Wiadomości o handlu skór, 
kalk ilac /a wytwórcza 5 zapiski.

b) Kuśnierstwo: 1. Krój nagi (krói serdaków 1 
stroiów ludowych). 2. ?uternictwo (przykrawanie, 
podbijanie podszywanie). —  Konfekcya damska i 
dziecinna (zarękawki, kołnierze, żakiety). 4 Szycie 
na maszynach .

Nauki udzieiać będą: a białoskórnictwa p. Mie­
czysław Bachórz, c. k. zawodowy nauczyciel gar­
barstwa, b) Kuśnierstwa p. Ignacy Kubicki, kiero­
wnik działu kuśnierskiego fabryki tyśmienickiej. Na 
kurs zostanie przyjętych 18 uczestników, w  tem 8 
n iejscowych. 10 zamiejscowych, —  wszvscv uczest­
nicy o+rzymaią z funduszu krajowego zasiłki po 2 k. 
dziennie, od fabryki zaś dodatek 5) hal. dziennie za 
każdv dzień nauki na kursie, zamiejscowi zaś takża 
zwrot kosztów podróży III klasą .

Nauka gospodarstwa domowego w  szkołach 
wiejskicn. Raua szkoma okręgowa na podstawie re­
skryptu Rady szfc. kraj., zaprowadziła obecnie w 20 
przeszło szkołach wiejskich powiatu krakowskiego 
naukę cosoodarstwa domowego dla dziewcząt. Nau­
ka obejmuje gofowanie potraw wieikich, pieczeni*! 
chleba. suszenie owoców i ziół, pranie ltd. Nauka od­
bywa sie przez dwie godziny tygoaniowo.

Do P  T, miłośnluow ogrodnictwa 1 sauowuf-
ciwa, Najodpowiedniejszą do sadzenia porą jest bez 
warunkowo 5esień, albowiem drzewka posaozone w  
jesieni barcizn często się jeszcze zakorzeniają i yrzez 
ro na wiosnę prędzej się rozwijają i tak silnie i osną, 
iż prawie nie da się poznać, że drzewka te są dopiero 
sadzone.

Kto zaiem chce m:eć gwarancyę, iż świeżo prze-

Poleca na obec ią porę si dzeniu. Drzewa i krze­
wy owocowe. Krz„ svy ozdoęne. Zaznaczamy że"akład ogiodniczy św. 1 izefaCS rj wy owocowe, nrzowy ozuou.ue. z,aznaczamv za

s i  »  10/10 t -  i  «• v  ,  > >  w tym roku posiadumy dużj zapas wyjątkowo
-O K  Z'eU. I n W ,  2 u  ą k O W t K a r u e l l C k a  5 o  pięknych drzew owocowych w najprawdziw­

szych odmianach. Na żądanie wysyłamy cen,

felef. 112. Adres telegr. vJózefici“ rCraków.
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sadzone drzewka się przypną. powinien koniecznie 
tak drzewa i krzewy owocowe jak i Ozdobne sadzić 
w jesieni, dopóki ziemia jest jeszcze ciepła i pulchna 
t. zn. począwszy od pazdz>ernil:a, aż do nadejścia 
■silniejszych mrozów.

Starannie ułożony katalog ułatwia Interesantom 
wybór odmian, jak i najlepiej nadających się form a 
kto tylko życzy sobie dobrego i praktycznego prze­
wodnika w zakresie ogrodnictwa i sadownictwa, 
niech zażąda pojawiającego się od 5 lat a w tym 
roku szczególnie bogato ilustrowanego katalogu fir­
my „Pomona" krakowska szkółka drzew w Krako­
wie.

Kctalog wysyła firma na żądanie darmo i opia
tnie.

Statut bali zbożowej w  Krakowie na rok 1914
jest jo labycia za 1 kor. w tal; zbożowej w Kra­
kowie.

Nowe pieśni kościelne. Ks. Dr. Artom Chlo.iduw-
Salezyanin, opracował „Dwanaście pieśni Eucha- 

iry stycznych11 na 1 i 2 gJosy z towarzyszeniem óiga- 
3t?w -  lakładem Zakładu ks. Bosko w  Oświęcimiu, 
f  ena l kor. 80 hal

Zdolny, cnoć stosunkowo mało jeszcze znany u 
ttas kompozytor muzyki kościelnej ks. Antoni Chlon- 
dowski wzbogaca znowu nasźa hteratmę kościelna 
muzyczną w cenne dzieło. Pieśni Eucharystyczne na­
pisane są z głęboką znajomością prawideł sztuki i 
ducha kościelnego. Autor nie obraca się w ciasnym 
kole kilku szablonowych akordów, lecz daje nam 
dzieło Oryginalne i w  swy n rodzaju doskonałe. Pro­
ste a rzewne melidye ujęte są we wzorową formę i 
strojne w  oogata ha imonię. Z artyzmem idzie w pa 
pze prakty czn ość. Pieśni ułożone są na jeden i dwa 
głosy, wykonać je może chór lub głosy solowe. Teks­
ty przeważnie nowe, zaopatrzone są w  aprobatę Ksią- 
żęro-Biskupiego Konśy storza w Krakowie. Druk pi 
sny i dobry papier

Po'ecainy „Pieśni Eucharystyczne11 wszystkim 
miłośnikom muzyki kościelnej jako dzieło bardzo 
praktyczne i wartościowe.

Dobry oarananln. Regułauin praktyk religijnych 
i zwyczajów kaedickicb Napisał ks. Adolf Albin, 
proboszcz w Chełmie (dyec. Tarnów) Strnn 74 w  ma­
łym formacie. Cena 20 bak 

Ks. prob. Albin wydał już kilka dziełek oardzc pra­
ktycznych i -ożyteczrych. Świeżo wyszła z druku 
broszurka: „Dobiy parafianin1!. *v której szan. Autor 
zesta t u Krótkości wszystko, co uaieży do zakresu 
obowiązkó w parał] amina względem kościoła i Wła­
dzy duchownej To też całkiem słusznie polecił ją 
Konsystorz Biskupi w  Tarnowie, pisząc p. t. Dobry 
parafianin, czyli regulamin praktyk religijnych \ zw y­
czajów katolickich, niniejszem gorąco polecamy P. T, 
Klerowi parafialnemu jako bardzo praktyczną i bar­
dzo na czasie będącą książeczkę, godną ogólnego roz- 
powszecimiema.

' aż^e 'Ta emigianiów T  robóhiików sezono­
wych! \by nie ypaść w  rece niesumiennych agen­
tów i nie ponieść szkód, należyz głosząc się przed 
wyjazdem do Ameryki, Brazylii, Argentyny, Kana­
dy lub na roboty oo innych krajów, po kokładue

JA GIEC.ŁCM i i i naniprotnui ■ e&s ® j ^
I Ilu IłUplbiiMUn papier c. k. uprzyw. fabryki papieru w Sassowie.

Próbki z&tUrmo £ fianko wysyła: M. TRATACH, Lwów, ulic*. Kochanowskiego L

wyczerpujące informacye do „Katolickiego Biura 
infoioiatyjnegó dla emigrantów i  lObotników sezo­
nowych przy Seloetaryacie Katolickim we Lwowie 

- Dum Katolicki, G.-odecka 2 b.
Tuksomo znajdą tain pokrzyw dzeni na obczy­

źnie rudę i pomoc
Nr. odpowiedź załączyć 2t) hai w  znaczkach po-1 

cztowych.
Kraiowe Biuro po/ady i obrony prawnej przy 

Sekretariacie Katolickim —  Lwów, Gródecka 2 h.
służy we swzystkien sprawach sądowych. idmini- 
strrcyjnych, wojskowych, podatkowych itd. fachową 
poradą i pomocą.

Na odpowziedż załączyć 40 hal. w znaczkach 
pocztowych.

Poradnik Jia pyUjąeyćli.
i |4 ' - Kto pyta — nic błądzi.

Kto me narośle marki pocztowe] na odpowiedź, 
nie otrzyma odpo wiedz). Zaiazem prosimy naszych 
c*yteluikow, aby czytali oapowledzu umleszci »uc w ga­
mecie, no często jedna odpowiedź odnosi się do kilkp 
zapytań, zdarza się także często, iż zaledwie nmleśli- 
śin> nnpowiedż na postawione nam py tanie, a za kilka 
dni otrzymujemy to samo pytanie od Innego czytelnika, 
jeat to dla nas wielki kłopot dawać na te same pytania 
powtórne odpowiedzi. Niechże tedy czytelnicy nasi 
przeglądają pilnie nasz popadnik, a znajdą odpowiedź 
wiele sw lich pytań.

P  P. Obł. w  G. W  odpowieazi na oba pańskie 
listy donosimy, ze:

1)W spra wie kupna gruntu oa szwagra bawiące- 
gu w Ameryce, to skotc szwagier kontraktu kupn* 
na kupiony od niego grun* nie przysyła to przeót- 
wszystki em teraz trzeba i atować te pieniądze, które 
Ran szwagrowi pożyczył i te. na kton raa Pan już 
wyrok i to w  dwojaki sposob, aino:

a) dać zaintabulować te pieniądze ną gruncie 
szwagra, na które Pan ma wyrok

b) v. nieść natychmiast skaigę do Sądu i w skar­
dze rej domagać cię zerwania przez szwagra kontra­
ktu kupna i zaintąbulowania na Pana odnośnego grun­
tu.

To. że miejsce popytu szwagra czyli jego adres 
niew i&domy, nie stoi na przeszŁ edzre, bo Pan dostar­
czy świadectwo od wójta, że adres szwagra jest nie­
wiadoma a Sąd na podstawie takiego świadectwa u 
Sianowi dla szwagra kuratora i z tym kuratorem 
przeprowadzi rozprawę.

Zarów.io egzekucya jak 1 skarga będzie uwido­
czniona w hipotece tak. że w razie, gdyby ktoś inny 
u szwagra w Ameryce grunt kupił, to Pan w  każdym 
byłby pierwszy, bo pańskie nrawa będą w  hipotece 
uwidocznione.

2) odnośnie uo grzywny nałożonej na Pana za 
to, ześ Ran dz:ecka szczepić nie dał, to wobec tego, 
ze uchwała Starostwa jest już prawomocna, nie .na 
innej rady, jak tylko iść do fizyka i Drosić go, by 
grzywnę darował i jest nadzieja, że fizyk grzywnę 
opuści.

są najlepsze i  przewyższają jako­
ścią wszystkieinne, wvrabiar e wy­
łącznie z najlepszych włókien ro­
ślinnych baz żadnej domieszki gli­
ceryny dla zdrowia s ą nieszkodliwe 
lj ako takie naj więc.poiecenia godne

11.
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P. Franciszek R. w Sz.-. Skoro źydek bez wasre- 
go pozwolenia jeździ po waszjiii gruncie, to należy 
do niego napisać, żeby natychmiast jezazić przesta1 
i zapłacił szkodę. Co do wysokości szkody, to na­
leży zażądać od taksatora gminnego, by tę szkodę, 
oszacował, a je} wysokość podać żydkowi. Gdyby 
żyd nie przestał jeździć po waszym g-incie, tn mu 
trzeba skargę wytoczyć.

Przedstawiony przez Pana przykład popierania 
w  gminie karczmy jest istotnie przykry, swaszcza, 
że żyd pizez rozpojeme luazi taką szerzy demora- 
lizncyę.

P  T. G. w H. Nie trzeba szukać pomocy adwoka­
tów, bo szkoda wydatków. Niech się Pan odmesie 
leszcze raz do „krajowego Zakładu upezpieczeń ro­
botników od wypadków we Lwowie“ i prosi o w y­
płatę renty.Zmienić Pan mieszkanie może; przez tc 
renta Panu przepaść nie powinna.

P. W. G. w P. Czyj staw. tego ryby.Wolno Panu 
w stawie odnośnym łowić ryby, 3 ile staw jest wy 
łączną pańską własnością

P  K, W. w N S. W  odpowiedzi na list donosi­
my, że naiezy wnieść ao Sądu spadkowego poda­
nie i w  tern podaniu wymienić, jaki majątek został no 
bracie 5 prosić o spisanie inwentarza i zarazem do­
nieść, że zostało ustne rozporządzenie ostatniej woli.

Sad wdroży pertraktacyę spadkową, przesu- 
cha świadków testamentu, spisze inwentarz spadko­
w y  1 wyda dekret dziedzictwa poczem spadkobier­
cy będą mogli dostać pozostały po bracie nająteK.

P. J. P. w B. Na nierzetelnego Mo+ylewicza, który 
z góry wziął za pszczoły pieniądze, a pszczół nie po­
syła napisać doniesienie karne do Prokuratoryi Pań
Siwa.

P. J, L. w M. Asekuracya na życie, należąca się 
ojcu przypada z chwilą jego śmierci tegoż dzieciom. 
Zprzedstawiunego stanu rzeczy wynika że siostra jest 
małoletnia i dlatego właśnie Towarzystwo asekura­
cyjne złozyło odnośne pieniądze dc depozytu sądo­
wego. któremi sąd spadkowy będzie zarządzał.

Wydanie tych pieniędzy nastąpi dopiero ekj wyr* 
daniu dekretu dziedzictwa po ojcu. Po dekrecie dzie­
dzictwa Sąd wyda pełnoletnim dzieciom przypada­
jące na nich części, małoletniej zaś siostry udział 
pozostanie nadał w Sądzie Niech Pan napisze wprost 
pismo do Sądu w Zakliczynie, że Pan przyjmuje spa­
dek „na podstawie ustawy z dobrodziejstwem irwen- 
tarza" i orosi Pan, by po wydaniu dekretu dziedzi­
ctwa przypadłą na Pana z asekuracyi ojca część Pa­
na przesłano do Danii pod pańskim adresem a Sąd 
też tak postąpi. ______

Jla ^otrzepujących zarobksi-
Bląro pośrednictwa pracy w Gorlicach poszu­

kuje: 4 parobków do dworu od Nowego Roku; 1 ko­
wala, 12 korcy zboża, mieszkanie, opał, 2 zagony 
pod ziemniaki, wolno trzymać krowę i świnie. Adres:

Zarząd dóbr Kobylanka p. loco, 1 stelmacha dw-or- 
skiegc, adres i warunki jak ponrzednio.

Biuro pośrednictwa pracy w  Limanowej poszum 
kuje: 1 dziewczyny do dworu, zarazi Adres: Fol­
wark Sokole, p. Granowa; 1 pastucha, zaiaz! 100 koi. 
roczme, 11 cen. ordynaryi utrzymanie dla 1 krowy, 
opał, mieszkanie; 10 robotników pomocniczych do 
budewy mostu kolejowego, 3 kor. dziennie.

Krajowe biuro prąci we Lwowie poszukuje: 1 
Strzelca dozorcy polowania, umiejącego tępić dra­
pieżną zwierzynę, 180 km-, rocznie, 12 kcrcy celnego 
Łuoza. 20 korcy ziemników, 3 litry mleka niezbiera ■ 
nego, 2 sągi drzewa i strzałowe. Adres: Jar. Artwiń- 
ski. Kliszów p. Gawłuszowice; 1 parobka do gospo­
darstwa 20 morgowego, 200 kor. rocznie, wikt wspól­
ny i pranie, a w  razie zadawalniającej służby 20 hal. 
tygodniowo na tytoń. Adres: Ludwik Rybezyk, Sia­
ry, koto Gorlic; 1 oomoci.iKa ogrodniczego. 120 kor. 
rocznie, płatne kwartalnie z dołu. 1C cetn. metr. or­
dynaryi (4 eetnary żyta, 4 jęczmienia, 2 pszenicy, 
kwartalnie z góry), 8 wozów Opału, drzewa mięk­
kiego i twardego, 2 wozy drzewa z t/zebieży na o- 
bróbitę pola 2 morgowego, pastwisko dla 1 krowyi 
i siano, mieszkanie. Kawalerowie za ordynaryę do­
staną wynagrodzenie w gotówce. Zaraz! Podania 
nieuwzględnione bez odpowiedzi. Adres: Zarząd
lóbr hr. Stanisława Siemieńskiego Lewickiego w  

Magier o wic p. locu; 1 steimacha dworskiego, 200 
kor. rocznie, 12 korcy celnego zboża, 20 koi cy ziem­
niaków, 2 1. mleka świeżego. 2 sągi drzewa, świadec­
twa dłuższej służby wymagane. Adres: Jan Art wiń- 
ski, Kliszów p. Gawłuszowice.

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszuku:' 
je: 1 czeladniłta szewskiego. Adres: Izaak Eisen, 
Dąbrowa, 1 woźnicy kawaiera Polaka; 40 służą­
cych do wszystkiego i kucharki, 20 pokojówek, 20 
maniek; 2 uczniów; do drukarni; 2 uczniów do sto­
larza; 1 uczniu do handlu korzennego; 1 ucznia do 
masarza.

Biuro pośrednictwa procy w Myślenicach poszu­
kuje: 1 aarebka do koi,i, starszego. 200 do 240 koi. 
rocznie i wikt. Adres: Józef Żółkowski, Zawada p. 
Myślenice, 1 aarobka do koni, kawalera. Adres: Ks. 
Dr And zej Kościółek, Mvślenice.

Biuro pośrednictwa pracy w Ośwlęclm.j poszu­
kuje: 1 służącego do robót domowych.

Poza granicami kraju.
Biuro pośrednictwa pracy w  Limanowej poszu­

kuje. 4 parobków do zwożenia drzewa z lasu, od 1 li­
stopada do 1 maja 1914 lub dłużej do Węgier. 80 kor. 
miesięcznie, bez wiktu lut 40 kor. miesięcznie, wikt 
i para butów.

Ktoby chciał irdno z powyżej wtmienionych 
mieisc zająć, powinien zgłosić sic do pracodawcy pod 
poaanym adresem. Jeśli zaś nie ma wymienionego 
nazwiska pracodawcy, należy zg<aszuć sie do Biura 
pośrednictwa pracy, które wolne miejsce ogłasza.

_VAŹ,1E ©LA KÓŁEK RŁ‘ LN irZYCH  I SKLEPÓ W ! poleca słoninę polską kiełbasa siekane k, 170
Pierwsi a e»ekłro-irotorowa fabryka vę<Jlin odznaczona 7 medalami w r j.yg ki aiana j-SO

S I S *  B e r ^  f we Lwowie słoni|ę> ę g ie rs . J .w  b c J l i# ę i łz  sur. ” T -

# 1  L  Ib  ś# A  i w  O  sil I r i  f j  H  Bk 9laP W  S K r  ,a" to ctarsze 1-70 szmalec w beczk. „ 1*80
K rak ów , u lica S zew ska  He/**, a377 słonina sucha „ 1 6 0  loco Kraków,

Ś N I E  A K O W S K I E G O  M Y D Ł O  R A  AS K IEZA DA JC IK  W S Z C D Z I E  IH* ECH . W S C _______
i .  SNIECHOWSKIEÓO odpowiedz. W" KRAKOWIE

M^dła ^miechowskiego, yrabiane z najlepszych tłuszczy według patent, austr. No. 243'M są w użyć,u la lepsze d<> _ny 
)6  NABYCIAWS2 F.DZ1E. z2&( da  i prania. t O  NABTCIA W S Z Ą D Z lfi
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N a d e s ł a n e ,

Uczciwi p. Agenci a365
lub inne osoby zdolne do rgentury znaj ą wszędzie spo* 
nobncić tao ego rsaTobkr za popi zedi am nstnem lub 
pisemnym zgłoszeniem się w Składzie obrazów, am 
JANA PAULLYSgo w  Krakowie, ulica Basztowa 1. 19.

i m a f f l i a i m i
Kto chce się ucnronic od strat i zawodów, ten 734 
niech pirze po pouczenia wprost do mnie gdyż 
nie mam żadnych a gen tów  ani nagan iaczy !

BIURO PODRÓŻY

ZOF'!  3 IE8IA D EC K !EJ
O Ś W I  Ę S  I M.

u o ś n r l a d c s t i i i e  u j o t ,
że wta£nie pozornie ,,tanie" zegarki bazarowe są SB 
najdroższe, gdyż szybko się psują, a koszt napra- EH 
wy przewyższ! 11 icn waitość tok, że -rze' a je H i  
wogole odrzucić. Więc szkoda pieniędzy! Rozsąd­
niej jest zapłacić nieco więcej za niei afcanme dób 
ry, trwa‘y i niezawodny zegarek szwajcarski, gdyż 

ten nie psuje się nigdy i jest
i ajleps ;ym, najtrwal^Fym I t’Sałefr)  

najtał.!ir.sfni ze< irfMem

Kto chce Kupie zegareu albo wyroby z“  zioia lub 
srebra uczc.we i sondne, u c :y  się 1 wrócić do re­
nomowanej, na zacfanie zasługującej fiiiby £w'a- 

rg-, iovej d o i  u w y  v łkowcgo

i-: 13 SJTTNEK wŁublanievŁaibąch i<r.7Q2)
■ki wiasna protokołowana Marka fabr. _IKO“ »ła-wiasna protokołowana 

febry ta  z e g a r k ó w  w 
Szwajcaryi. Oryg ceny 

fabryczut.'

Marka fab.. „IKO“ sła­
wna w całym świeci e 
Głóv ne zastępstwo fa-. 
bryki zegarków „Zenith"

£$ «£?]>■;«? basptarnyfli ozd. cennikón
Nto 410 Patentowany niklowy  ̂ Nro 865 Nikł. łańcuszek do ze-
zegarek Roakopf 36 godzin idą­
cy K 4 'io
Nro 1 Niklowy cylinder rerr.on- 
tolr K5 '-
Nro 719 Srebrny cylinder re- 
montoir K 7*80
Nro 723 Prawdz. aawajcarski a 
fantasL tarczą K 11;70

garka z wisiorkiem E 1*-
Nro 865 Srebrny łańcuszek do 
zegarka ważący 30 gr. K4*40 
Nro 851 Sreb. lańo. do segarka 
waŁ 50 gr. K 6 -
Nro 878 ze złota double z wi­
siorkiem K 7"70

Olbrzymi w ybór zegarków, łańcuszków, pierścion­
ków, ‘culczyków etc. w w;elkim cenniku. Wysyłka 
za zaliczką lub zą poprzeuniem nadesłaniem nale- 
żytości. NjepodoDające się wyuienia się lub zwra­

ca z;. ' ie pieniądze.

Dr. mtd. Stan?s4aw ^reyer
w Krakow i;, ul WolsRa £S.

Autor zna" h oziei popularno !ek« rskicL.
Leczy następującymi środkami: Lecznicze zioła światło, 
woda, mięsienie, vody mineralne, emanacye radu, magne 
tyzm, psychoterapia, sole krwi, metod; dra Schliisslera, 
rozcieńczenia homeopatyczne Ileunemanna, hr. Mattei’ego 
własne kombi acye, wstrzykiwania bom. rozcieńczonego 
kwasu mi śwkowego [dr. Krullj. Mając juz rozpoznanie le­

karskie można się porozumieć listownie.

£8T W ydaje c ia »n . lekarstwa. "BK1

Największy skład Przyborów kościelnych i artykułów dewocyjny^
Szaty kościelne, cb r gwie- sztansfary,' Łakkicińmy, materya^y lycńskie, kieucky, dzwonki, ró/ańcc - 
chtarze, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc. po cenach m oż l iw ie  niskich i w ie lk im  v.ybo.

Kjaslanty Witkowski KorJas St. Przybylski
llraków, Rynek główny, Linia A -—B., 1. 46. &
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Krakowska Drukarnia Nakładowa 8
W jfd a w n id w o  K a len d a rzy  N a red ow ych . E

Wyszły z druku i są wszędzie do naLycia

CZTERY W LtEM E KALENDARZE
na rok 1914; 

1. KalenCara Królowej 1'orony Polskiej
Cena 50 hal.

2. Kalendarz Kościuszkowski
Cena 80 hal.

3. Kalendarz Polskiego Rolnika
Cena 80 hal.

4. Wielki Kalendarz Narodowy
Cena 2 K.

Zająć żywem opowiadaniem, zaciekawić wielką ilością pierwszo­
rzędnych ilustracyi, pouczyć zawodowych gospodarzy przystępnie, 
ą jednak naukowo dać dokładne informacye w wygodnej formie; 
oto cel tych kalendarzy, które zdumiewają nizkiemi cenami wo- 

bec bogatB: treści i wzorowego_w^konania.

Adres Administracji Wydawnictwa Kalendarzy Narodowych: 
Krakowska D rukarnia Nakładow a, Kraków , Kopernika 8

mm Firan
urządzony z nowoczes­

nym komfortem

Salonem dla Panów, o- 
sobnym gabinetem dla 
Pań, oraz wielki wybór 
perfumeryi, najnow­
szych szpilek i grzebie­

ni dla Pań — poleca

ST. H!EHIIOWSKI
Karmelicka 21. a396

tylko zanajlepsze uznane 
zeszyty i bruliony szkol­
ne z marką ochronną 
„Podków b  ą “, oraz blo­
ków do rysowania z mar­
ką ochr. „M ate jko ", ja ­
ko wyroby krajowe. Po­
lecam; również gumy z 
marką ochr. „W a w e l"  I 
,M a te jk o " jakoteż pióra 
ingielskiez marką ochr.

Jr każdym pierwszorzę T  !aflepsze źródło nabycia 
dnym handlu. a27̂  Q0 iour. p ierzyn x d o b r. czeskiego pierze

pikantne 1 skrzynka 150 
sztuk (2*/, kopy) za Ko­
ron 4.—/wysyła za za­
liczką fabryczny skład 

S E R Ó W
Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7.
Cenniki serów wysyła 

się darmo i o płatnie.

Wydawnictwo zeszy- 
|ów i przyborów szkol* 
tych „ W A W E L "  

Kraków.

Moczenie pościeli!
nsnws^si? prędko i pewnie*za, 
pom. tabIetekknoB.Zup.“ ieszi. 
Puszka 4K.3puszkilOKSWolna 
od cJn. Jedyna wysyłka z  apteki
w Burgberl)lieima374(Banttrja.)

Iowa otwarta a270 
FABRYKA CUKRÓW I HERBATNIKÓW

w gęstym czerwonym inlecie: 
1 pierzyna 180X120 cm. z 2 
poduszkami, każda po 80X60 
cm z świeżego, miękkiego a 
trwałego pierza k 16,—, pół- 
darte k 20,—, darto 24,— sama 
pierzyna k 10,—, 12,—.14,— 
i 16,—, sama poduszka k 3,—, 
3,50 i 4,— ; podwójna pierzyna 
200X140 cm kor. 13,—, 14,50, 

17,50 i 21,—; poduszka 
do tego 90X70 cm k 
4,50, 5,20 i 6,50; 5 kg sza­
rego pierza k 9,40 lep­
szego k 12—, 16, pół- 
białego k 17,-—; 5 kg 

świeżego, dobrego, białego, bez prochu k24,—,

K T TTTfellFfM Q 1fl Saifżnej białości k 30,—, lepsze k 36,—, najwy- 
■ JLiULp W l la iS la l  kwintniejsze pańskie k 45,—; 5 kg niedartego

fDrzedtem A Nowiński) Pierza z żyj*łcych gęsi k 26 i 30. Biały puch na- t p r z e a t e m  a . j n o w iu s k ij  £ r a p ia n y  k  5 _  i e p s z y  6>_ ;  ^ j ^ i n t n y  p u e ]l

poleca swoje znakomite piersiowy k 6^0 za ‘/z kg szai“y  puch */, kg k 
wyroby i p r z y j m u j e  2,50 i 3,—. — Wysyłka franko za zaliczką. Wy- 
wszelkie z a m ó w i e n i a  miana sa zwrotem opłaty pocztowej dozwolona.

tlkhwd K rakoite0jakki na Z y g m u n t  L e d e r e r ,  J a n o w itz  a/Jiggl Hi. 55.
prowincję które sałat- v4 r b e i K iattau, (C zech y ).
wia odwrotnie. Ceny bar- '
dzo niskie. Wyciąg z ce i- 
nika: 1 funt herbatników
1-40 kor,, 1 funt poma- 
dek 1’40,1 funt czekoladek
2-20, 1 funt karmelików 
nadziewanych 1*— Zamó 
wienia z prowincyi usku­
tecznia odwrotną pocztą.

Kraków, ul. Bracka L. 5.

Bra i
a394dla operacyi

p r z e p u k l i n y  w o ł ó w

Ogłoszeni&
urzędownie kouces. Zakładu realności V. Suster, M. 
Ostrawa. Zlecenia z podaniem num. inseratowego. 
Korecpondencya niemiecka; dla kupców gratis, od- 

sprzedawcom 1,3>. a389

Pierwszorzędna
restanracya

w Ołomuńcu. Położenie 
dogodne dla interesu bar­
dzo pomyślne. Do sprze­
dania. GB. 125

Kawiarnia  
w Opawie. Interes zape­
wniony, w dogodnem po­
łożeniu. Do sprzedania.
_________________ FL. 140

Skład węgli 
bardzo odpowiedni dla 
spedytorów, do sprzeda­
nia wraz z domem we 
Frydku. GW. 145

Sklep 
w Opawie, obok przysta­
nek tramwaju, nadający 
się na wszelki handel; do 
sprzedania.

Ziemia
na Morawach przy mieś­
cie tanio do sprzedania, 
Dobra gleba. 1. K. 130

Gospodarstwo
z willą we Frydku bar­
dzo tanio do sprzedania. 
Okazyat A. B. 133

D la  Emerytów
piękny dom kolo Opawy, 
staeya kolejowa, cudna 
okolica; do sprzedania.

I. G. 148

Dom
w Opawie; 4'/,*/“ gotów­
ki, do sprzedania na po­
myślnych warunkach Za­
liczka 17,000 k. M.H.161

Piękne gospodarstwo włościańskie
do sprzedania w Wicle.pc!u k. Cieszyna. Potrzebny 
kapitał 20.000. Okazja I K, 1. 163

Z iem ia
50 mórg gruntu kolo Cie­
szyna z urządzeniem, do 
sprzedania. Staeya kol. 
o 10 minut drogi F. L.

Gospod ars twe
w Bauernhof k. Cieszyna 
52 mórg pola z zupełnie 
dobrem zabudowaniem do 
sprzedania. Zal. 10.000 k.

C. K. 155

Gospodarstwo
koło Frydku-44 morgi po­
la drenowanego piękne 
zabudowania do sprzeda' 
nia na b, pomyślnych wa­
runkach. I." W. 157

Małe gospod. włość.
do sprzedania k. Cieszy­
na; zaliczka 6 000 k, pię­
kny dom mieszkalny itd.

H. U. 159

Gospoda
ze zbytem 150 bl piwa, 
wielkiej ilości wódki itd. 
fdo sprzedania na wsi ko- 
o Cieszyna. I. 1. 161

Gospoda
z gospodarstwem niedale­
ko kolei półn. Bogumin, 
bardzo pomyślna przysz­
łość, do sprzedania za
bezcen.________R. H. 153
Koło Jabłonkowa 

na Śląsku jest do sprze­
dania piękne gospodars­
two wiejskie; razem 19 
mórg pola itd. za bezcen.
 ____________b_N. 156

M łyn
na Śląsku, linia kolejowa 
Cieszyn Bielsk do sprze­
dania na pół darmo. Bez 
konlcurencyi. H. U. 158 

Gospodarstwo  
koło 10 morgowe, grunt 
pierwszej klasy do sprze­
dania kolo Cieszyna.
  ________ C. C. 160

Ziemia 
Na linii kolej. Geszyn Ja­
błonków, o J/» godziny 
drogi od kolei do sprze­
dania na b- dogodnych' 
warunkach; 22 mórg ped 
la itd. P. R. 162

Prospekty,

KiEtrzow sIw o w przem yśle
s tg a rm b irzo w s ld in  wreszcie 
{C e b jf ie l  Cełk iem  f  ła s ili, nad  > 
zwyczaj eSeganc., kawalerski

zegarek ze złota double
premiowanej marki tytko K. 4‘90, Tenaam 
posiada SG godzin idąby, dobry werk galero­
wy i jest pociągnięty elektrycznie Ifc-oasio 
kr.ratowem złotem. - Gwfirancya za dobry 
cliód 4 lata. 1 sztuka K 4*S0, 2 azt. K. 9*80*

Do każdego zegarka dodaje się darmo de- 
likalry pozłacany łańcuszek. *830 

Kówniei damski zegarek w  płaskim, tle- 
ganekim wykończeniu K- 5*30.

Bez ryzyka. Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W y* 
syłka za zaliczką.

Holzer & WoM, M raków  l r .  47 Anstrya



P R A W D A 15

Potas 40— 42%
niezbędny składnik 
pokarmowy roślin 

łąkowych.

Poiar 40— 42°/%
podnosi wydajność 1 

łąk  1 pastwisk.

40—42°/, l61 potasowa
najlepszy i najtańszy nawóz potasowy.

Potas 40- 42%
podnosi wartość po­
karmową roślin łą­

kowych.

Zniżka kolejowa 1
50®/ owa 

czyni nawóz jeszcze 1 
tańszym.

Józei Karlach, Lwrw- Kościuszki L 18 A. 

Cenniki i broszurki darmo i opłatnie.

g H “

Gospodynie 1 Baczr ość1
Mc kupujcie ursła ani iai mgc przetworu, zastępują* 

eegf masło. denóki nie spróbujecie słynnej, ow« cechme z ~ 
próbowJ n bj światowej i> <xld

BŁA1I iCHEI/TA

I U l  i K U M

■

E
E
S

B
8
8

E

a371

I f

IROARYNY
„ U N I K L M -  nie iest margaryną roślinną.
„ aJH * IS >4“  sporządza się z najczystszego tłuszcz, zwie* 

rzę«*g i  i wysoko pasteuryzowanej śmietany, 
dlatego ma nu^jwyż iś ą w artość pożyw ną 
i jest rzeczywiście zdro—a.

„ U N IK U M U nie jast prze, -jam  sztucznym, lecz naj­
czystszym produktem naturalnym.

„ O W K ” M “  jest »r t .O |  'a A "s r  niż zwyczufre masło 
o w V  |0 pod gwsrancyą bardziej i i i  

masło wydajna.
T Y Ł K 0  B LA IM 3C H E 8N 11  „ U H l K i l M "  jest rc.dczy-

wiście jedynym i prawdziwym środkiem ".a* 
stępnym za masło, przewyższa.«,cym o wiele 
wszystkie Środki, dotycl czas za najlepsze 
sławione.

Pionukcya
B L A IM S C H E S N fl „U W L J W M ** jest cbr mion a przez sta­

łą państwową kontrolę, co je ft nwidrozniona 
ni, każdym pakiecie.

Łaskawa ^aai gospodyni!
llieoh się pani nio da w i irowt, db^ć w  o iąd  innem!

ogłoszeniami i niech pani używa zamiast masła do 
pi@ cseL.ia

smażenia
gotowania 

sn e rrwaniachieba

B
B
B

B
B
B
Baa
B
Baa
i

■
u
B
B■
B
Ba
B
B
Ba
B
BB
Ba
B
R
-I

B
B

la
8
i
B

i
1a
i
Baa

i wyłącznie

§ Blaii£3c!idiia margaryny „UMICUM1
Wszędzie do nabycia. Próbki gratis i franko. §

B led n ec zo iie  fab ryk i r e r g a r y n y 1 m asła  W śedań X IV . §
H i H  O ^ in ig te  Margarine- und Br tterfabriken, Wiei* XIY).

R j f l p — gRgĘjMaajęBĘBBHan iapawgBBgsssai SBngśSPraHraBii

DOBRE FOTOAPARATY “WĘ
LEPSZE MŻ WSZĘDZIE

1" iS L fS y  Obfity główny katalog 200!
stron, zawierający fotoapa-j 
raty Jd K 1-60 do 600'—K.[ 
wysyłam bez kosztów.

■ L r
A rt jk  Jly pos.jieszosgo j 
fcłojrajf., automaty, u • •

O l

wości. Premiowane meda­
lami państwowymi i złoty­

mi. a369l
lustr; iiLjenty M y w a n e  najtan ie j.

n f F 3 .B lP \ B A liM , {a m e/ a fib r fk , Hirscls- 
513, C iechy.

fodfonc. przez Wysokie c. k. Namiestnictwo

'i  s/o e>«;?-aci l stsss
a* pośrednictwa przy wynajmie mieszkań dla 

kształcącej się młodzieży a332

przeniei ione zosia*o na ni. 17
parter, Telefju 43, B,

PieiTrszy chrześciańslr skład nafty, mydła, o- 
liwy do świecenia, knotków, polcc».‘ swoje tow.W, 
ry po najtańszych cenach. Nafta z dostawą do 

domu. aBrS

P ie rw szy  chizedciaźski ckiad nafty

W O J C IE C H  R I E & R O Ń
w Krukowie, ulica Zwierzyniecka 1. 2%

“lto _ r .- f—— b-~ . "-s- i* *'

i

S lk a w k ?
parowe, auto- 
mobildj-'', ręcz­
ne hełmy, gim y, 

toporki i wszelkie przyborv pożarne, 
pompy itd. dostarcza-iirnia

K F E Z A C  i Ska, KRAKÓW,
DSnga 1. ( L ł a  ii m ’ owa*.

fcąfsoiidirejszc źródło zakupna.
Wysprzedaż ty tko  do 30 listopada.

4„ m wy bornych resztek kostvumowych K 20 — 
i>0 „ najlepszych na suknie „ 18 —
20 „ rakiem wyborowych resztek kost. „ 18-— 
5 sztuk dubych i małych prześcieradeł „  10‘— 
100 „ la  chustek io nosa sort wzorów „ 13‘— 
1 tuzin silnych ścierek „  290
1 „  - najlepszych chustek do nosa „  fbO
10 „ ciepłych flłftiel. chustek na głowę „  5-— 
1 „  dosk. materyi na bieliznę 20,n dług. „  10‘—

A l  O L F  Z O C K E R , P ilzn a
Wyrób tker;n. Wysyłka za zaliczką. Nieoapo- 

wiednie przyjmuje sie napowrót st388
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E Ł ł P i t a ‘ i i / * IA i » i  Si

i l
otrzyma każdy

[!
§  który zawiera restanoyc w.Szysraicl wy­

losowanych, a nie podjętych losów, listów 
i t. d., kto nadeszle roczną prenumeratę 
K 3‘60 na gazetę losowań i handlową g

I nKrakcwski Merkury4 '
| Adres; Kraków, Rynek główny 9. |
flffi" !£l Ŝ SPJSEi II?! r 1HHI 'BEnMHKBISESBntBCD

UW AGA 1
r a r o b e ^ ,

dla osób każdego stanu. K 200-300 miesięcznie 
Zgłoszenia pod a360

W a c ła w  M @ gH zaczek f P ^ « « ć r z e .

? ę mą 
rożową cerą

uzyska każdy, kto uży­
wa mcsarzystki ,.Auio“ 
anarai ubuwający brzyd­
ką cerę. zmarszczki, pie­
gi, wągry, pryszcze, tlu- 
stość cery. Cena K 3,- 
za zaliczką 70 hal. drożej.

Grzebień farbujący
./losy we wszystkich ko­
lorach n i e s z k o d l i w y .  
Znakomity środek na s i­
wiznę itp. Cały przyrząd 
wraz z sposcbei; uży­

cia kor. 4'50 a269
Krem „ISOLI" nr piegi
wynalazek francuskiusn- 
wnjąey raz na zawsze 
plagi i t. p. nieczystości 
skóry. Doza koi. 2-f>0.

»IKI£m dom han II.
Kraków, Długa 2i od P.

Eoczeale pościeli
Ochronar y hmfastowa i Poi a; 
wi jJ i nieć. Informacye zaoa -ro 
Gs. Pfeiler. BilriK 30J

i!®)©'™® par outów komlśny ;u,
które mi z powodu późne] 
dostawy pozostały, a sq 

r ł n P a a o  Kdatne na największe wei- 
* ® W I d c i i  tePy postanowiłem za wła­

sne koszta po 8*- K za parę 
• rozsprzedać. Buty są z naj­

lepszego surowca z zolami 
Bkórzanemi dobrze oćwioko- 
wanynii, ebeasyna podków- 
ki, sznurówki rzemienne.Te 
buty są przede wszy stkiem 
polecenia godne ala krajów 

alpejskich. Przy zamówieniu wystarczy miara centymetrowa, 
lub podanie numeru. Wymiana dozwolona. Wysyłka za zalic*- 
ką przez chrzęść, dom wysyłkowy butów: Fr. Humann, Wiedeń 
2, Bz. Aloisgasee £['4, fiima zaprotokoiow. sądownie, Przy aa- 1 
  mówieniu 2'— K przestać z góry. *370

rafeya M  w Dno Uo Dobra.
Bezpośrednio przy d.odze powiatowej prowa 
dzącej od Czasławia do Szczyrzyca jest do roz­
pal celowa..ia przestrzeń 205 morgów lasów W 
wiei :u od 15 do 60 lat, Teren lekko pagórka wa­
ty, drogi w lesie dobre Cena ziemi wraz z drze­
wostanem wynosi od 120 do 1000 k. za jedną 
mergę, a obliczona została ,v ten sposób że za 
zier e wypada zaleznie od jakości i położenia 
po 100 do 160 Ic. za jedną morgę, reszta ceny 
przypada na rosnący na niej drzewostan Grunt 
wolny jest od wei.elidjh długów i ciężarów Do 
kontraktu potrzebną jest po*«wa ceny kupna, 
reszta rozłożoną jest na spłaty do lat f.-zech 
Las oglądać można codziennie. Zgłosić się po­
trzeba do leśnego Jakóba Potoczka w Dąbia, 
kiery udzielić może wyjaśnień i odbierać zadat­
ki. Po zadatkowanhi nastąpi w przeciągu dwóch 

tygodni rormiar. a383

U L E C Z  P I J A J S S T W O ,
&aiul:£ i jPr, lica przekroczy p iwod

"Ratuj g<~, zanim alkohol nie zniszczy jego d our a, chęci do pracR  
i mą!ątk»; albo m ir a  śm:-rć  ratunek niemożliwym nczynl.

Coom jest surogatem dla alkoholu i sprawia, że pijanica uczuwa wstręt 
do napojów alkohelowycU.

Coom jest 11 tpehu 3 nie tzko iw| i dz...ła tak skutecznie źe nawet 
nałogowi pijacy srfpęej już do nałogu swego nie powracają.

*-’o e i« i jest najnowsze, co wiedza i ..auka pod ty.ii względem wytwo­
rzyły, 'akowj itratowstł już tysiące łudzi oa nędzj i ••niny.

Coom  Jteśt łatwo rozpiii—̂ zalD^m wy: rem, tan, ze np. gospody ni do*
mu może go uać mężowi swemu w napoju porannym a on te<*o bynajmniej 
nie zauważy. Najczęściej dndśny człowiek nie może pojąć, dl: :zego >draztt 
zrreść nie może alkoholu mniema, że ntidużycie jest tego przyczyną, tak 
jak często uczuwa się wstręt do potrawy, która się zbyt często spożywa. i 

Coom powinien ka"d.r Ojciec dawać swemu synowi studentowi, : uŁj, 
teuże przepadnie w egzar~’'rie, bo chociażby i on nawet jeszcze nie podlegaj 
namiętności pijaństwo, jednakże alkohol obłahia jego umrsł. W og ile  powii raf 

ks :ó/, kto nie posiada do§6 silne; woli, aby pov trzymać się cd używania spirytualu zazyć dawkę Coom. Takowe jes i 
Supełnie nieszkodliwe. Dotyczący konserwuje prze" to sw6 zdrowie i oszczędza dużo pien.ęctzy, które wydałby na wuuv 
'piwo, wódkę Inb likiery.

R. F. pisze: Coc en Instytut Kopenhaga Dania: Bądź Pan tak dobrym posłać mi pudełko Coom za zaliczką pocztoę 
irą 10 kor. Mam przyjac:ola, nałogowego pijaka a chciałbym go chętnie odzwyczaić. Dotychcz as przysłanym łoom odą 
łwyczaiiem już trzy osoby i są obecnie bardzo porządnymi ludźi_i, tylko trudno u nas ludzi nakłonić. Dziękując p# 
wielekroć razy pozostaję z uszanowpniem R. F.- Diosgyor gyaitelep 1910 XI/28 Węgry.
Preparat Goou ko«ztaje 10 koron i zesłanie wysłany po nadesłaniu pieniędzy albo za zaliczką portow ą triko przed.

^oom Institiit, —  Copenhaga 304, —  Dł-ia*
N- listy nalsży nalepić mączek 25 bul. na kar*;- pocztowe 10 hal.

■a Pi-.mszj I Linistarsgsr skłnti iw krak 4smów*,
maszyn do szici* i haftu, kra w reckich i  jzewskieb oraz do wyrobów pończoszkowych i trykotowych. - 
h a ftu  fc>«rpła4fe-i'i- Agentami s-ę nie posługuje. Przyjmuje do naprawy maszyny do szycia ws^elk. system

JO ZE F  IW AM ICiCli m e c h a n ik  sp ac^ a lljta i
w M  < «w?es Si3tel PeBlera, SrpifsScia L. 32.

Lwów, t i u o t  h k j id s N k k j i  a
Wydawca. „Katoli-ka Spółka W ^dawnicz?" Sp. z ogr, odp.—Odpowiedz, redaktor Stefan Scnweichlet. 

Dff*dkiem Katolickiej Spółki Wódawnięzei ( »Prawdv«) w Krakowie.



Dodatek tte Nr. 45 „Prawdy**
M i  rumiany

i§rm  w JSSgJ
. fess? . ,

moznaby słusznie twierdzić ze 
względu na setki środków dziś 
ogłaszanych w gazetach aby 

znikły jutro z widowni.

Nie pomoże żadna 
reklama tam

gdzie śrcdek sani nie odpo­
wiada obiecankom reklamy. 
Kato miast napomykamy tu 
skromnie i bez wszelkiej re­
klamy na dwa środki, które 
już od przeszłego stulecia są 
wypróbowane, a mianowicie:

1 Wyborny fluid roślin­
ny Fellera z marką „Elsa- 

   ^fluid", który jest, jak się sa­
mi przekonaliśmy, uśmierzającym ból, uzdra- 
wiąjący, orzeźwiający, wzmacniającym muszkuły 
i żyły, działa ożywiająco i  odpornie, zapobiega 
bardzo wielu chorobom reumatycznym i naby­
tym z przeciągu i zaziębienia. 12 małych lub 6 
podwójnych flaszek lub 2 speeyalne franko 5 k.

2. Chcemy Wam powiedzieć, że tysiące lu­
dzi używają na brak apetytu, zgagę, ból żołąd­
ka, wymioty, mdłością odbijanie, błędnicę i na 
wszelkie trudne trawienie ze szczególnym skut­
kiem Fellera przeczyszczających pigułek rabar­
barowych z m. „Elsapigulki-. 6 pudełek 4 ko­
rony franko. I  zawsze słyszymy:

Niema nic lepszego
nad oba preparaty Fellera z markami „Elsafluid" 
i „Elsapigulki" lecz strzedz się trzeba przed 
naśladownictwami, a zamawiać prawdziwe adre­
suj a.c wyraźnie: a388

E. V. Fsitert aptekarz w Stubfcy, 
Elsaplatz 178, Kroacya.

Zakład dentystyczny a837

m
specyalisty chorób jamy ust i ząbów

godz. ord. od 9—12 i od 3—6 . popoł

K raków  —  plac M ate jk i 5.

Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, że z dniem ’1 listopada
•twartym zostanie

M agazyn to w a ró w  d ro b ia zg© . 
*5S?«h i p rz y b o ró w  krawieckich 
w  R y n k a  s ł ó w i t y n  lic z b a  5
Po nabyciu gruntownej znajomości tej gałęzi handlu, mamy nadzieję 
żepod każdym względem zadośćuczynimy życzeniom Sz.P.T. Publiczności.

a379 Z głębokim szacunkiem

OSTASZEWSKI & MAYER
c S tu g e leS s iś  w s p ó i p r a c m  J śrray  P o r ę b s k i  &  Z im S e r .

K an ark i fcercyask if 
t .rasy Sei- 

"s J l y f e r t o b a r -  
dzo głębo- 
kim, powa

c. k. uprzyw.

Towarzystwo im. Gizeli
jest największym w całej monarchii zakładem 
wzajemnych ubezpieczeń posiadającym u b ez­
p ieczen ia  posag© vre i życiowe po najtań 
szych premiach i przy najkorzystniejszych wa 
runkach. Przyjmuje się dzielnych zastępców za 
dogodnymi warunkami. Iuformacyi udzielają 
bezpłatnie: Filia w  K rak ow ie , ul. F leryaA - 
ska 13, o ra z  In sp ek to ra ty  w  T a rn ow ie , 

P rse ra y ilu  i Jaw crcm u. n376

bnym, wyrobionym gło­
sie wye. za zalicz, sztu 
kę po 6, 8, 10 i 12 ma­
rek. Samiczki po l  oCmk. 
Gwarancya za najlepsze 
śpiewaki, żywą i zdrową 
dostawę. Karol* G o rg e s  
hodowca szlachetnych 
słowików Tliale i/Harz, 
Schankeplatz 2. a38Ć

Wyntowoi Pwrt
jak i Panie poszukiwani 
do odwiedzania prywat­
nej klienteli, nawet jako 
uboczne zajęcie. Stałe 
zajęcie, płaca wysoka. O- 
ferty pod Nr. Z 7903 do 
Haasenstein et_ Vogler, 
A. G. Wien I. " a381

ULItfJSIl ZliiZEI MfiffllÓf NJfl
W KRAKOWIE. lONTUWM U MOWYH BWOHCEH TOWAROWTIK

Adres na listy: Kraków fach 130. • 
Przeprowadza wszelkie transakcye paszą jak; 
koniczem, sianem, słomą i owsem oraz pośred­
niczy przy dostawie żyta dla e. k. armii. Dosta­
wy podejmuje tylko od producentów-członków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dla 
wspólnej sprzedaży produktów drobnych pro­
ducentów. - Adres telegraficzny „Zetpepe", Kra­

ków. Telefon 381. a88&
M iód

wyborny deserowy, ku 
racyjny, patoka płynny 
albo gęsty z własnej pa 
sieki 5 kg. blaszanka 8 
K 50 h. Wyborny m; 'd 
pitny 41/, 1. blaszauica 
K 7. Masło stołowe co­
dziennie świeże 5 kg pa­
czka K  11 h 80. Wysyła 

za zaliczką.
J. M. FA R B A , Podhaj­

ce 36. <(299,

Zdolnych agentów
poszukuje za stałą miesięczną pensyą w knż:'>M 
miejscowości Austr. Węg. i za granicą do sprze­
daży różnych losów wartościowych na raty, oraz 
zastępstwo asekuracyjne. Zgłoszenia przyjmuje 

GENERALNA REPKEZENTACYA a391
Kraków, ulica 2'©l@na liczba 28, 
Kwów, uSśca fteśsitsszki Siezfea 2o.

m

WISŁA
WE LWOWIE, U L  LEONA SAPIEHY 9

LUDOWE TO
W A R Z Y S TW O
WZAJEMNYCH
UBEZPIECZEŃ

P R Z Y J M U J E  N A J T A N IE J U B E Z P IE C Z E N IE
a309

O D  O G N I A ,  P I O R U N A  I E K S P L O Z Y S .

POPIERAJMY SWOJE TOWARZYST. ASEKURACYJNE!

ii
i i



,.P R A W D A »

SiIHISW I1IIIIIIIIIH Zdrowotne buty
w kiisórzn, ul. Krakowska l  tir. teief. 2559. f  «  0 .

Kfi® .im.' ’" Ejssii i służby
poleca v,’Bze,,de kategorye oficyalistów prywat­
nych oraz biużbę domową, gospodarczą, handlo­

wą, restauracyjną, hotelową i t. p. a2!!l 
K on t. B iu ro  kupna i sp«'se«{& 

ma do sprzedania majątki ziemskie, kamienice, 
lasy, parcele, zakłady przem. handlowe o. t. c.

P .g fn cya  h an d low a  
objęła gener. zastępstwo fabryki wyrobów gu­
mowych „Berson**, „Palma**, wyrobów techni­
cznych, b.olizny impregnowanej i kauczukowej.
Zastępcy z poważnemi referencjami poszukiwani.

Józef Olkusznik
Desn handlowy  ̂ p om ysłow y

K r a k ó w , mI« S ła w k o w s k a  2 9
Telefon 1580. Telefon 15S0.

sprzedaje en jros  i  detailicznie

W Ę G L E "
krajowe t zagraniczne, z odstawą do piwnicy 

p® najtańszych cenach. 307

Przeprowadza wszelkie transakeye
finansowe, leśno-rolne i przemysłowe.

Największy! wy 11 ala zek
<3> JffifflliiL tego stulecia jest męski zegarek 

j f ,  kieszonkowy „Konki>rrncya“
1 j z prawdziwym mechanizmem 

%/TF i|g|rI szwajcarskim, 30 godzin idący, 
cyferblat emaliowany, w pięknej 

masywnej i grawirowanej kopercie, z 10 letnią 
gwarancyą K  3*90, 3 sztuki K  10*50. Jeżeli się 
Bie spodoba wracam pieniądze. Harmonika z 8 kla­
wiszami pięknie wykonana K. 8‘80 w dużym for­
macie z 10 klawiszami i 2 rejestrami K_ 7, z 3 
rejestrami klawisze z perłowej masy K. 9'60. Do 
każdej harmoniki dodaje się darmo szkołę dla 
samouka. Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie 
jjtnstr. katalog. P. Eftaków, Z ie lon a  3

J !  ii ni a tu cli
wykładane juchtem lub skórką. Ruty myśliw­
skie, na czaty, do sanek, i et!różne i domowe, 

wyrabia tylko a325

J. Pieca, dawniej E. J. ZdicLynec
W all, K le k a k ,  Morawy.

Cenniki darmo i franco. Rok założenia 1871. 
Specyalność dla Przewielebnego Duchowieństwa.

p t e r z e  
p u c / i

1 klg. szarego dartego K. 2*—, lepszego K. 2*40, pół- D  
białego I-a 2*80, białego K  4*-~, I-a tniękk. tak puch K H 
6 —, najlepszego I-a K  7‘—, 8*— i 9*60. Puch szarv K  D  
8*— i 7*—/ biały I-a K. 10*—. Pach *. piersi K  32*<— B  

od % klg. począwszy freuko. E

GOTOWA POSC11L £
B
g s
§  
i  
g

3 gęstego, c*erw<meeo, nlebietUdeęo, żółtego iub białego 
inietu (Nanking). I  pierzyna około 180 cm. dług. . 
era, szeroka z 2 poduszkami, llnidm ca 80 em. długa, 60 
em. szeroka dostatecznie rtapołniona nowem ażurem, 
kwapiatem i Udałem pierz ej.1 K. 16*—, pojpuchem K. 
20**—, pleraem puchowem K 24 — Pojedyncze pltrzyny 
K  10, 12,* 14* 18. Pojeuyncze poduszki K  3, 3*50 4. P ie ­
rzyny 200X140 cm. objętości K 13, 15, 18, 20. Poduszki 
90X70 cm. objętości K 4'50, 5, i 5*50. Piernaty z najlep­
szej dymki 180X116 cm. objętości K 13 i 15, wysyła Jo 

K. 10 firanko za zaliczką lub poprzednią zapłatą

| gKBirjHiiWwflSlfOfilMrasld £
®  Hicma ryzyka, ponieważ wymiana dozwolona, lub pie- £ t 
EH niądie i-wraoa się. Bogato illustr. cennik -wszelkich to- K3 
m warów z  pościeli bezpłatnie. *275 B

nHBSsnBnnBMBBBBBssBB^BRimiłHi&aaneBB

■j Pttv więhnyth UBiigenitdi wiele łaniejTj-

IIlEIPi IfiLSfiM
jest najleps;:y. Chroni przed Wszoł­
kiem! chorobami organu oddecho­
wego. przed knsr.lcm, wyrzutami, 
chrypką, leczy katar gardłowy, be i 
piersi, zafiegwienie, brak apetytu, 
złe trawienie, choroby choleryczne 
rżnięcie w  żołądku itd. Szezcg inie 
przy wezeh k*h chorobach gardło­
wych, b,'.]u zębaw, jako woda do 
ust, oparzeniu chrostach itp,

feifep maść ceatyfiliew? leczy
raka i pokiewiie mu ra- 
ny guzy, zapalenia,na- 
rośła, karbu nltnly, wy­
dobywa wszelkie obet . 
eiala z organizmu, za- y  
pobiega często bardzc "* 
bolesnym, a zbytecz­

nym opprr?cvrm. Dwie dozy Koron 3,CO.

SCEUTZENGCL AFO TH E K E  A . TEUERRY
Pregrada b. Robitsch. Do nabycia we wszystkich pra­

w ie aptekach, hurtownie w drogueryach.

l i m i  i Soi etelfffiiij wjroiSw t U t l
pod opieką „Najświętszej Rodziny“

lózefa. jorasza
w Korczynie obok Krosna (Galicya)
poleca Szan. P.T. Publiczności słynne w świeci^

ij płótna korczyslskle ai35
i czysto lniane, pojedynczej i podwójnej szeroko­

ści na koszule, prześcieradła bez szwu; bieliznę 
£t Vwą, dymy, drelichy, chusteczki do nosa, Itę- 

, czniki, ścierki, szare- płótna i pół-bielone. Ró- 
I wnież: Kamgarny, Szewioty, Cajgi, Płótna ba­

wełniane, Płócienka kolorowe, Flanele, Batysty, 
j Satyny, Kloty Barchany, Sukna, Sukienka, Lo l 

deny, Kapy na łóżka. Kołdry, Koce, Derki na koJ 
nie, Chodniki itp. wyroby tkackie. Cenniki i próbki 
możliwie z ocena na zadanie darmo i franka

ia służę 12 l  allic 6/1 albo 
I dużą manierkę K 5 60

ln20fi

Nawóz Łosprzedania
[w  kasarni arlyleryi przy ul.Rakowickiej. 
Wiadomość w prowianturze I pułku Hau­

bic polowych. *393,

Im. I. J. Paderewskiego

SEMIMRYUM
M U Z Y C Z N E
oraz pierwszy Instytut 
rytmicznej gimnastyki 
metodą DALC!ROZE’A 
UL. W1ŚLNA 4 . L P .

Przedmioty naukowe:  
Rytmiczna gimnastyka, 
plastyka, taniec klasycz­
ny, solfeż, śpiew chorai- 
ny, fortepian, skrzypce, 
harmonium, teorya. Wpi­
sy codziennie od  10—12 
i od  3—6. Nauka rozpo­

częta. a302

Na reumatyzm
gościec, poatrsal (ischias) i 
łniDania polec* się eśraie- 
r*ająe« nacieranie, od wielu 
lat ogromnie rozpowszech­
nione, przea wielu lekarzy 
ordynowane l przez znako­
mitości uznane Llnlmentwm 
GaoltbeH** -omposltum z 
pr. zarojestp. unirfcą ochren.

„NERW0L“
chemiku dra Jul. Franzosa, 
aptekaran vr Tarnopolu. Ce­
na flakonn 80 hal. — 10 AL 
■•8 K., nie licząc-opak. i fr. 
10OQ liat0|W dziękc*. do prze- 
glądu. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa, zama­
wiać pod łdresem : al58
Or. Juliusz Franzos,
chem. i apt, Tarnopol Nr. 97

C. k. rządowo upowa- 
żniouo (a214)

Biuro wojskowe
emerytowanego c. i k. 
majora audytora (sędzia 
wojskowy) Józefa Mar- 
tusiewieza w Krako­
wie, plac Groble 1. 6. 
(przedtem ul.Zwierzynie- 
cka),przcprowadza wszel­
kie sprawy wojskowo.

Chemiesca
Pralnia
F H M N C 8 S Z K A

B Ę B E N K A
w Krakowie, uli­
ca Sebsstjraesa 3
FILIE i  Karnteltcka 38 
G rod zk a  31 — S ław ­

k ow sk a  25|n»
przyjmuje r,a sezon o- 
becny do chemicznego 
czyszczenia: Garderobę 
męską, damską i dzie­
cinną. Pióra strusie, dy­
wany, portyery i t. p. 

Dla przyjezdnych i na 
żądanie uskutecznia w 

6 godzinach. a267

^



P R A W D A a

Na raty
n aj j o  w s z o  konstrukcyi,
ulepszone Stafgera rasa- 
szyny d o  s ^ c la , ha-
fv.il i do wszelkiego prze­
mysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pier­
wszorzędna, znana z rzetelności firma;

r  Pa w ło w sk i
p  Krakowie, 3yn@k 1 *
dosta wea wielu S towar z szeń zarobkowych 
związku urzędników państwowych i cen­
trali zakupu dla oficerów i urzędników 
Cenniki z bisiory ą maszyn darmo i opłatnie.
U W .-G M  Według poświadcz eteia e. i h. 
austr węg, konsu atr firma Singer Co, 
posiada swój" faoryki w Witta n sergu, 
pruskiej prowincyi iłrai uenturg, z“ ó kie­
rownictwo handlowe w Hamburgu. Jes**o 
więe f  rwa niemiecka, którą , St *aż Pol­

ska'1 do bojkotu wliczyła. 4

Patent austr. 41758.

Wyrób krakowski *
Dosi’ M ała pokrycia 

dachówkam i
Lekkie i piękne nie w y­
maga nigdy reperacyi.

tU P E K  ASBEST’ *ftr.
odporny na wiatry i 
zmiany powietrza. j  

Faoryka łupku asbi 
"fiow e^o j . f t i 8 I F

Spó:ka z ogrun. poręka
s iki u. Faoryka, ul
Starowiśli a b~3. - liuro 
centraine, Starowiślna 18 
LokŁ kosztorysy podaje 
Fabryka i>a cionie lieuia 
dług. krokwi i kalenicy.

Broi - - rowery
nr raty, części składowe 
najtaniej. Ilb iat cennik5 
narrao. F. Duśek fabry­
ka broni rowerow i ma- 
azyn do szycia w Op oćnie 

a. d, Staafsbahn 
Ni. 206* Czeei ly

Bwdzo wiele osób jest chorych na 
przepuklinę pachwiny, a nie wła­
dzą o tera, co im jest i czeu się wy­
leczyć lub ach ronić, aby można sdrer 
wo pracować. Bandrżc na przepu­
klinę (ua brach) czy ii ruptórę dla 
mężczyzn, kobiet i dzieci w cenie 5, 
6, 7 i  8 ko ,  zaś angielskie 10, 12, 
14, 16 i 20 kor. Frzy zar ówieniu na­
leży podać miarę r ol ało ciała (nit­
ką (przez biodra. Wiek? zatrudnie-

_________  nie? O as cierpienia? Ozy z prawej
czy z lewe;’ f trony, a mo re na oba boki3 Czy 
opadło w doł' WynyJ* się dyskretnie tj. bez 
napisu co w śrouiru znajduj! się w pakiecie-

a3Q3

dl. L  Pclacs^k, Samb >r Nr. 7 'A, G?llcyar

kr 5C.JI v owocowe nabywać „".ożna 
"o cenaci bardzo przystępnych

iii

Nowa otwarte koncesyonowane przez c. k. Na­
miestnictwo fe lu rr rośrc&Sitlelw i' J u i b j  t 
p « 8- « l  dla rficyalistów i urzędników prywat­
nych oraz dla wszelkiej kategoryi shiżby domo­
wej, gospodarczej,;przemysł., handlowe], resta­
uracyjni hotO wej i t. p. — Rządowo upraw. 
Bli -‘o p *JreSrtS«8s»a k* fcugmEo isjarse- 
ZiarSi  majątków ziemskich, lasów, parcel, wszei- 
udega rodzaju zakładów przemysłowo- handlo­
wych de. A Q r.«C V ,« N ń r EDLOtiHS z nrrc w* ie- 
niem do pośredniczenia w kupme, sprzedaży 
produstów ziemnych, rolnych i fabrycznych.

J S a s s ś s ła w a  fu s ? a £ t ó I© w lC 2 S
byłego proferora gimnazyamego a277

w  dgór^u, jt« ,«  Krakewsl!;a 1. 7,
Nr. 1 lefonu 2559 (tnż przy star] m moście, 
Łdres dla ko.espondencyi: Stanisław Tumida- 

Jow ic Rodgorze. (Przyjmuje się zastępstwa 
pierw, ,aJ L . Firm » Towarzystw asi ku-aoyjnycb>

CK&OPCA
do praktyki szewskiej, 
może się wyuczyć biegSe- 
po niemiecku, przyjmie 
K. Opyzchał, Biała, u). 

Szkolna 0. aSfl

n*
auby. encyonoaaaym ,jraez c. k Rząd i Kraj. 

Adres:

w i lc z y  wG O I I £ A w
w Prądniku czenraym  ; .  w miejscu.

Cenniki darmo i opłatnie. X>ia instytucyi sado­
wnictwo popierających, znaczne opus ty  oa cen 

katalogów/ck. a3i)5

Gospodyni
prowadząca z pełeBni u- 
znaniem od szeregu łat 
gospodarstwo wiejskie 
obejmie zaraz posadę 
najchętniej na plebanii. 
Zgł. do Redakcyi jPra- 
way“ Kraków. a38S

Tanie czesKie pierze
1 kg saare, 
darte K 2- 
lepsze k2*40, 
p6łbicłc K 
o-fiO, biało K 
4*801 Prima 
miękkio jak 
pueb K ’6*-. 

przednie ii 7’20, lepsza sor- 
ta K 8*40. Puch (kwap) sza­
ry K 6 -, puch piersiowy K 
14 40. Gotowa pościel z gę- 
Eiego nicianego, czerwone­
go inletu 1 pierzyna lub pod­
kład 180X116 cm po IC 10*-, 
12’% 15‘-, 18*-, 21*-, 200X140 
cm po K 13’-, 15*-, 18’-, 21’-, 
1 poduszka 80X58 cm po K 
3’-, S’50, 4*-, 90X70 em po K 
4*50, 5*50, 0* , trójfachowe 
materace z  włesu na 1 łóż­
ko po K 27*-, lepsze K 33.-. 
Wysyłka f-co za zaliczką od 
10*- K wzwyż. Wymiana do­
zwolona, za nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Próbki i 

cebulki darmo. a818

SBH1H WOllHEP. LOBES lit
k j^ P i lz n a ^ z e J

fo m a s s rń a l .
„SfijEazdss24 jest ulubionym i najtańszym 

ilk s a ry s i nawuzeui fosiorowyr i.

•*! i piawdziwą temasynę
,,€ai»fer'iTf j54 J os tarcza się we workach 

plomOowanych, zaopatrzonych zare­
jestrowanym znakiem „Gwiazda" 

na worku i ua plombie.

Bezpłatna analiza kontrolna w 
krajowych stacyach doświad­

czalnych chemiczno rolni­
czych.

a329

K a r r a r h,J ó z e f  
L

Ul. ik; .. I3a

Cenniki I broszurki 
darmo i upłatme.

w 6 w.
4-szki

2 c L i« id  ia k is n i i ia o ^ o t t i
JUL. K, JA CO BI, Tarnów, nl Chyszowska 1. 316 
adres telegr.; Jacobi, Tarnów, posiada wybór

feyetonów, p O U i^ Z G W  i wózków
nowych i uży-wi.uy ch. C ekutecznia reparacye w 
ściśle oznacz, czasie z gwarancyą. Kupuie uży- 
rarę powozy etc. Ceąy umiarkowane. a l2?



4 J k A W U  Atf

i l  ró frftijd ®  a p r z e k o n a c ie  ssą
źe najlepiej jechać do Ameryki angielskimi okrętami, be są ajwię- 
ksze i najszybsze (4 dni i 10 godzin morzem) najlepszy wikt i obsłu­
ga na nich oraz najwytworniejsze urządzenie trzeci j klasy. Na an- 
g.alskieh okrętach niema t. .w. miedzy pokładu, joat tylko klas? trze­
cia o kajutach dla 2—6 osób na wzór klasy drugiej. Osobne jadane 

i sale do zabaw. Okręty idą wprost do portów;
Półn. Ameryki: ter-Vk, SitW Pfeilad̂ufeia i h»lui. Kanady ; Mfra. J, Mn i f M  
Połudm A m :r. Kutni&s i Ensses-ltres (Argentyna) Bo lit Jactlra ’ S?ttor (Brazylia)* 
Un i îcj Polacy! - Csny oiskie! Po bliższe informacye naieży pisać i hsty adrerow.
fth S IO  C^l m KEb.TfcE*^ EEiES BUREftU — ( Vnglo K< ntyyen- 

talne Biuro podróży). Głaehaven 22. ROifTEREAM (Holi a no).
ZMtąpcAw poszukuje £iq.-Lń:'zwyczajny opfoca sią marką za 25 hal. a pocztówką za lO^ar^J

Magazyn i p.«. cc raia truci

R. Gliniecki i B. Wierscjski
Kraków, ulice. Szewska L. 2

Folecn na sezon bieżą- 
<7 BRON myśliwską 
a pierwszorzędnych fe£- 
Liwk krajowych, angiel­
ski uh, belgij kich oraz 
najprzedniejszej jako- 
fiea własnego wvobu,i 
a lutami sinlrwomi Wits-« 
wo tha, Wittera, Krup-; 
pa, (Cockeill i różne innej
po cenacp od 45 koronl ___
do 280 korom Wszelki" przybory myśliwskie w wielkim wyborze na 
składzie. Zamówienia z prowircyi uskuteczniamy odwrotną perztą a2d6

TftNIE P IE S Z E
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 kr., lep- ! 
szego 2 kr. 4C h. najl. .iswpół białego 2 kr. j 
80 h, białego i  kr. białego puchowego 5 ki 
10 h. I kg. najl, 'Siieino białego dartego 6 ] 
kr. 40 h, 8 kr., 1 kg. szai ego pnefc n 6 ki 
7 kr., białego dobrego 10 kr., najl. nuchu 

brzusznego 12 kr. Przy odbiorze 5 kg

GOTOWA 1 OŚieiEL
 ̂ grubonicianego czerwonego, niebifeskiegu, białego lub żółtego Iń | 

letu (Naukiiig), 1 pier-.yna 180 cm dług. 120 cm. szer. z 2 podusz­
kami każda 80 c:n dług. 60 cm szc”. • napełnione noT tm szarem [ 
bardzo trwałem puckowem piczem  15 kr., półpuchen £0 kr. puchem 
24 kA, pojedyncze pierzyny 10 kr., 12 kr.. 1 i kr., 16 kr., podUszM
3 kr., 8 kr. 50 h., 4 Kr„ pierzyna 260 cm dł ig. 14[~ cm szer. 18 kr. { 
14 kr. 70 b., 17 kr. 80 h., 21 kr poduszki 90 cm dług. 70 cm. szer. j
4 kr. 50 h 5 lr-. 20 h.. 5 kr. 70 k. Poaściólki z u >cnego gradlu w 
laski 180 ćm aług. 106 cm szer. 12 kr 80 h. lYysyłki za zaliczką od l

| I2kr,wysj łanj są opłat Damiana dożw. za niena Jaf. zwrot jiienię^zj

33 parowów 
Dr-asuw cli

33 pâwcow 
BC83D ,«JCtl

4o Ppłids. fiiipw . 10 daiacli z kanfyientu b  Mym
DWIE SFECYALNł  JAZDY

pospiesznym p o d w ó jn o ś ru b o w ym  parowcem 
„■ C esa rz  F r a n c is z e k  J ó z e f  I “ .

16,i 00 ton objętości.
Odjazdy z TrysLu; 30 października i  18 grudnia; 
iV Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia; w Barce­

lonie: 3 dstopaaa i 22 grudnia; Las Palmas: tt 
listopada i 25 grudnia; Rio de Janeiro: 14 listo­
pada i 2 stycznia. Przyjazd do Buenos-Aires ;

17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 
Informacyi udzielają i sprz-adaż kart okrętowych 

uskuteczniają:

Jenerał a Ajenga f Soldlugt i Ska)
Kraków, Lubicz 7 naprzeciw aworca koiei 

jakotbż wszystkie podlegająca jej prowineyo- 
nalue ajeneye, następnie:

T ryes t*  Byrekcya Austro-Amerykany, Yia Mo« 
lin Piccolo 2. ,.eui Biuro pasażerskie Austro 
Amerykfny, I. Eartnerring 7, I I  Kaiser Jo 
sefstr. 36 «raz Jenerama &jencya Austro-Ame­
rykany, Scheuker -i feka. Lwów: Biuro pasa- 

żerskie Austrc-Amerykany. Giodecka 93.

«r DESCYEN1YZ N r. 164 ( i C t H Y )
Bogato ilustrowany cennia. darmo i oplatnie. ł2o7

2 K  YĘP«
STWO; l '* iA  ft iW , UŁ. 
D1E7L61HSKA n “

PierwŁî a krajowa fabryka Wyroków 
Liięsffiycta passtc'ki '5 irw i Luiicuu 

w koeikacii' a«98

K a r o l a  G o e b l a
prkoiitesa D. CŁuate^sncza 

Kraków, ulica Sławkowska liczka
poleca swoje wyroby czysto-mięsue po umirr* 
kowanych Cunuoin Dla Kałek roiu. i skiii^lnów 
po porozumieniu się odpowiedni rabat Specj­
alność kostki bulionowe władnej fabrykacji.

f izewyższające wyroby tego rodzaju. memieo* 
ich fabrykantów. Nadzwytaaj wydaini po 8 

V I ,  1 kostka wagi 1 dkg. v hyglen. ipal owar 
L  Situ Gennikl na nalanie ftermo i  gułrtnie-



Haiafgk fm*i«&iowy ffr. 43,

DZI WAK.
Poklepał go stryj po ramieniu.
— No, chłopcze, skoiic^yies gimnazyum, skończy­

łeś doskona.e. Wiuzę, ze warto zająć się twoim losem. 
i\ie pomagaiem ci dotąd, bo chciałem cig wpierw v>y- 
pruDowac. Ale, jeżeli dalej, uwazasz, tego, jakby tu 
powiedzieć, jeżeli bgdziesz tak, jak ja myslg...

— DzigKUjg stryjowi za aobre chęci — odparł 
chłopiec — aie doprawdy, ja mogg iść dalej o wła­
snych siłach.

’ — No, no, ja wiem. Nie przeceniaj swoich sił. 
Powinieneś wystrzegać sig fałszywej dumy; wiesz, do 
czego to doprowadziło twego ojca... Wstępujesz, ro­
zumie sig, na prawo, już ja pomyślg później...

— Nie, stryju, ja wstgpujg stanowczo na medy­
cynę.

— Aż stanowczo, no, proszę i dlaczego?
— Bo czujg powołanie...
— Powołanie... to rzecz piękna, ale dla ludzi bo­

gatych.
— Ja sądzę, stryju, że to, co piękne i szlachetne 

dla wszystkich jest zarówno piękne.
— Tak sądzisz? A  ja, widzisz, sądzę, że młodsi 

powinni wierzyć starszym, a przedewszystkaem nie 
powinni im dawać nauk moralnych, jak ty to przed 
chwilą uczyniłeś. Brak d  wychowania.

— Nie, stryju, mama wychowała mnie bardzo do­
brze. Nauczyła mnie wierzyć głęboko i otwarcie wy­
powiadać to, w co wierzę!

— Ha, to wracaj do mamy!
Chłopiec pocałował stryja w rękę i wyszedł.
— Cóż stryj mówił? — pyta matka.
— Nie zmuszaj mnie, mamo, bym chodził do lu­

dzi, do których żal czuję. Czyś przypuszczała, że 
mogę być grzecznym dla człowieka, który skrzywdził 
mego ojca, który czuje niechęć do debie, mamo?

Stryj po wyjśriu bratanka chodził gniewnie po 
swym wspaniałym gabinede, wreszde siadł i zapala­
jąc cygaro, mruknął przez zęby:

— Błazen!
*

Medalista wstąpił na wydział medyczny. Pracował 
usilnie, na życie zarabiał dawaniem lekcyi.

— Czy podajesz prośbę o stypendyuSm ? — pyta 
go matka.

— Jeśli zażądasz tego ode mnie, uczynię to, ma­
mo, dla debie. Ale nie, widzisz, są biedniejsi.

— Jak chcesz, Staśku — mówi matka, patrząc z 
dumą na jedynaka.

Staśko dawał lekcye, uczył sumiennie.
— Czy nie przyjąłby pan jeszcze jednej lekcyi? — 

pyta go raz mato jego ucznia.
— Nie, proszę pani, mam wszystkie godziny zajęte.
— Może pan rzud jedną lekcyę i tę przyjmie. Tu 

panu lepiej zapłacą.
— Nie, pani, ja w połowie roku nie mogę ucznia 

pozbawiać pomocy.
Uśmiechnęła się pani, wyszła do drugiego pokoju 

j szepnęła:
— Ołuptaś I

*
Otrzymał złoty medal, a wynalazek jego żywo za- 

fcł świat lekarski Nazwisko jego powtarzały pisma 
gpecyalne bardzo daleko po za granicami kraju.

Proszono go do jakiejś komisyi naukowej, wymó- 
.wil d$ brakiem czasu, chciano podać życiorys w pi­

śmie codziennem, nie pozwolił na to. Wezwano go 
do parę aomów zamożnych.

jeunemu pacyentowi powiedział, że nie móże roz­
poznać choroby, radził przywołać lekarza starszego, 
drugiemu choremu powiedział, że derpienie jego jest 
skutkiem hulaszczego żyda. Przywołano innego, któ­
ry orzekł, że cierpienie wywołane zostało pracą nad­
mierną i troskami.

1 Staśko z matką postanowili wyjechać na pro 
wincyę.

Lekarze, którzy całą duszą korzystali z wynalazku 
swego kolegi, określili go jednem słowem:

— Niedołęga.
* * *

Zamieszkał Staśko z matką na prowincyi. W ty­
dzień później rozeszła się pogłoska, że „pan doktór”  
przyjął do obsługi wdowę z sześciorgiem dzieci, byłą 
stolarzową, której mąż zabił się, spadłszy z ruszto­
wania.

— Niewiele mogę dobiego robić — mówił — 
niechże jednej rodzinie dam przytułek.

— Dziwak — mówiono sobie — ale dobry lekarz.
Widzide, już nie „Jbłazen” , me „głuptas” , nie

„niedołęga” , tylko „dziwak” .
Ody mu swatano bogatą pannę, powiedział, le  

małżeństwo nie jest handlem i został... kawalerem- 
dziwakiem.

Leczył biednych darmo, wiele rozdawał, wiele pra­
cował, kłócił się z aptekarzem, który zdzierał za le­
karstwa i z felczerem - oszustem.

Poza tem założył ochronę, skłonił jednego z oko­
licznych obywateli, by u siebie kolonie letnie urzą­
dził, w _ fabryce wprowadził jakieś nowe wentylatory, 
pisał wiele do pism warszawskich o hygienie ludo­
wej, o pomocy lekarskiej dla ubogich mieszkańców 
wsi i miasteczek — podpisywał Się tylko jedną literą.

* **
Boże daj nam takich dziwaków - niedołęgów jak 

najwięcej.

CHCIWIEC.
OPOWIEŚĆ LU D O W A SZW EDZKA.

Był pewiem kmiotek, liczną obarczony rodziną, 
biedny bardzo, ale to tak biedny, że na przednówku, 
z powodu braku zboża żywił się grzybami i bedł- 
kami. Nieszczęśliwy udawał się po zapomogę dc za­
możnego sąsiada, ale prócz szorstkiej odmowy, nic 
więcej nie zyskał; prosił o miarkę zboża na odro­
bek, ale napróżno. Strapiony odmową, powlókł się 
znowu do lasu, szukać bedłek, bo już grzybów nie 
stało.

Zajęty szukaniem nędznego pożywienia dla siebie 
i rodziny, spostrzegł idącego lasem dziwnie pięknego 
staruszka (był to anioł Boży, ale go kmiotek nie 
poznał). Biedak, ukryty w gęstwinie, widział, jak sta­
rzec, przyszedłszy do pobliskiej skały, zapukał, mó­
wiąc: „Drzwiczki, drzwiczki, otwórzcie się!”  Jakoż 
ukryte drzwi otworzyły się, staruszek wszedł, a 
drzwiczki zatrzasnęły się za nim. Po chwili wyszedł 
i pomału udał się w stronę, z której przybył.

Zaciekawiony chłopek zbliżył się wtedy do owej 
skały i pukając, wyszeptał: „Drzwiczki, otwórzcie
się!” I o dziwo, drzwi otwarły się! Wszedł głę­
biej i stanął osłupiały, ©baczył bowiem w jaskini 
niezmierne bogactwa i usłyszał głos: „Bierz, He
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chcesz, ak nie #a± »if przychodzić tu powtóinie.”  
Zdjął tedy z siebie kapc .c i nagarnął w nią z tych 
bogactw, ile unieść zdcłał.

Słońce już zarzło, zmrok zapadł, gdy przybył do 
idomu, a n‘e taniejąc policzyć skarbów { rzyniesionycu 
Inaczej, jak na miarę, której nie miał, wsdąpił po 
nią do sąsiada. Sąsiad nie z dobrego wca, lecz z 
^Ciekawości, chętnie rau jej udzidił, myśląc sobie: 
„Zkąd ten nędzarz mógł dostać zboża? Dowiem 

gdy miar® odniesie’ -. Jakoż nazajutrz póły. stu­
ła! w przyniesioną miarę, czy nie wyleci z niej jakie 
•tiarnko zboża, aż zdziwiony spostrzegł wypadające­
go ze szpary dukata. Zmiarkował tedy, że biedny 
,egc sąsiad skarb zualazL a że, chociaż bogaty, nad­
zwyczajnie był chciwy, jął go zręcznie badać, a wre­
szcie otwarcie prosić o wskazanie miejsca, gdzie się 
skarby owe znajdują.

Macza! biedak, przejęty trwogą, z powodu sły­
szanego w jaetHU zakazu, aż znużony naleganiem 
uległ i wyznał, że rzeczy wiście ska b _ znalazł, lecz 
ani sam więcej tam nie wejdzie, ani nikomu rie ra­
dzi. Nic jednak nie pomogły prośby i przedstawie­
nia bieoaka: żądny bogactw sąsiad tyh mu się uprzy- 
Kr; ał, aż wskazał zakiętc miejsce w lesie.

Rozpromicaieciy dtuwiec, zabrawszy z sobą wo­
rów i worków, •SuMo n i złoto, osobno ><a srebro, 
stanął przy skale i śmiaro zawołać: „Di zwiczki .
©twórzcie się!”  Drzwi uchyliły się. Wszedł coprę 
dzej, lecz na wstępie, struchlał z przestrachu, bo na 
niezmiernych skarbach leżał rozciągnięty pieo czarny 
1 ludzk*i .deseń* ,jrzemówił: „Czy mało wczo 
raj nabrałeś pieniędey ? Czy nie mówiłem ci, abyś 
tu więcej-nie orzycfaóćził ?”  Chidwiec przeraził się. 
W trwodze wiilkiej zwrócił się ku drzwiom, z myślą 
ucieczki, ale znalezł je zamknięte. Trwoga zamieniła 
się w rozpacz... jejku? pies z przeraźliwe*! wyciem 
|zit?ił ńę ku niemu a jaskinia wraz ze skarbami 
i sk$pfiu bari*tó«a zapadł: się w ziemię.

m

T O  I  O W O .
W  JAXI SPOSÓB OBJAWIA SIE 
IłpTY N K T  KIERUNKU i) ZWIERćAT.

Oprócz zwykłych pięciu zmysłów istnieje u 
zwierząt t u plemion żyjących bliżej natury, zmysł 
szósty. którvbv najwlaściwiej można nazwać in­
stynktem kierunku. Jestto zdolność zachowywania 
w  pamięci kierunku znanego, pośród wielkiej liczby 
zmian samego kierunku. Vangrel opowiada o mie­
szkańcach Syberyi północnej, iż ci w dalekich swo­
ich podróżach po bezdrożnyeh lodach tundry, 
w cudowny iście sposób zapamiętać są zdolni do­
kładny kierunek ku obranemu punktowi, pomimo 
to, iż nic ani na niebie, ani na ziemi nie ułatwia 
im oryentowmnia się w drodze. Z taką samą ła­
twością Indyame Ameryki północnej odnajdują dro­
gę pośród niezmiernych obszarów górskich, zaro­
słych nieprzeniknionemu lasami, alko w  bezdroż- 
nych pustkach ław jednostajnych. Merill pisze z 
Kansas w tym przedmioc o; „Myśliwi i przewodni­
cy, przepędzający życie na płaszczyznach i górach 
na zachód od nas, zapędzają się częstokroć Bóg wie 
jak daleko, Bóg wie na jakie manowce za bizonem 
lub inną zwierzyną; pomimo to powracają zawsze 
do obozowiska w  linii prostej Ohjaśniają oni to 
tem. że bezwiedni: zachow ują w pamięci wszystkie 
zakręty drogi

Zdolność ta w daleko wyższym stopniu rozwi­

niętą jeść u zwierząt, umiejących w  sposób niepo­
jęty zupelre dla nas odnajdywać właściwy kieru­
nek w  okolicznościach, w  ktćrychby ani syberyj- 
"zyk ani mlyanin Ameryki północnej nie umiał so­
bie poradzić. Dar w 1.1 przytacza historyą o koniu, 
dającą wiele do myślenia. Mówj on: Wyprawiłem 
koleją wierzchowca z Kent, via Yarmouth do Fresh- 
water Bay na wyspie Wight. Pierwszego dn.a, 
kiedy używałem przejażdżki po wsclrndniem w y­
brzeżu i zawracałem do domu, koń mój nie chciał 
wcab powrócić do stajni, i kilkakrotnie zbaczał w  
inną stronę. To skłoniło mnie do powtórzenia do­
świadczenia i wrzeczv samej, ilekroć popuściłem 
trenzh zawracał natychmiast, kłusując w  kierun­
ku wschodnim, trochę ku północy, tj. prawie w tym 
samym kierunku, w którym leżała dawna jego staj­
nia w  Kent. Dosiadałem konia tego codziennie i to 
od wielu lat, a przecież nigdy nie zachowywał się 
w podonny sposób. Wyprowadziłem z tego wnio­
sek, że w iakiśkolwiek sposób znał kierunek, z któ­
rego został przyprowadzony. Winieniem nadmie­
nić. że ostatnia część drogi z Yarmouth do Fresh- 
water Bay. leży prawie w  kierunku południowym. 
Sługa mój jeździł na nim często po tej drodze, koń 
jednak nie >bjawił nigdy chęci powrotu w tym kie­
runku, Nabyłem go kika lat temu od pewnego 
gentleman* z sąsiedztwa, u którego duść długo 
przebywał.

Pan Howitt de Gippsland Dodaje miedzy inne- 
mi przykład jeszcze dosadniej malujący tę idolność.

Mackinstoch z Dargo, zaganiając dwa lata temu 
dzką trzodę na brzegu Avor River, oddalił się cd 
swoich ludzi na wiele mil w dół i zagładził. Widząc 
że koń jego trzyma się uporczywie pewnego kie­
runku-; zdał się na jego instynkt. Wierzchowiec 
prostą linią doprowadził go do obozowiska, zab iw ­
szy prawie 16 mil w  okolicy dzikiej i bezdrożnej.

Masę mamy przykładów na poparcie istnienia 
zdolności tej u psów. Weźmy tyiuo iedeu Karol 
Cobbe wyprawił z Newbi idge w hrabstwie Dublin, 
psa do Moynahy w hrabstwie Meath a ztąd w  akii 
czas potem do Dublina. Fies uc ekl z Dub,ir.a i te­
go samego rana powrócił do dawne] swe] psiarni 
w Newbridge, przebiegłszy w  ten sposób trzeci bok 
trójkąta, po drodze zupełnie sobie obcej.

W  r. 1816 osieł należący do kapitana marynar­
ki królewskiej Dundasa, bawiącego na Malcie, w y ­
prawiony został na fregacie Ister, udającej się z Gi­
braltaru na tę wyspę. Kiedy okręt niedaleko przy­
lądka Gata ugrzązł na ławie piasczystej, zrzucono 
osła do morza, by dopłynął, jeżeli zdoła, dr lądu,| 
Słaba bvła nadzieja, morze bowiem było tak w y­
sokie, że łódka, która opuściła okręt, przepadła. 
W  kilka dni jednak kiedy otwierano rano bramy 
Gibraltaru, ujrzano osła, podążającego wprost do 
stajni pewnego kupca, u którego żył poprzednio 
Kupiec pewnym był, że osła zapomniano wziąć na 
fregatę Ister. Dopiero kiedy fregata w  celu napra­
wy zawinęła do portu, dowiedział sie, że os’e! ów 
dostawszy się na ląd na przylądku Gata, trafił bez 
busoli, bez mapy i bez przewodnika aż do Gibral­
taru, Zwierzę zrobiło około 200 mil, w okolicy' gó­
rzystej, poprzecinanej strumieniami, w  cza?5e tuk 
krótkim, że niepodobna pizypuścić, by mogło koło­
wać po drodze.

Kilka tych przykładów wystarczy, by >rzeko- 
liać, że instynkt zwierzęcy, jakkolwiek nie może 
iść w  porównanie z iiueligencyą, ma na posługę 
zmysły, o -których doskonałości my, dzieci cywili- 
zacyi, nie mamy wyoorażenia.
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MIŁOŚĆ SZPETNEJ.
OPOWIEŚĆ Z LAT DAWNYCI i ”

(C iąg  dalszy.)

Brygisia, cała zajęta myślą streszczającą jej życie, 
nie ludła nawet słuciiać, gdy kto opowiadał, jak lu­
dzie uoodzy, sami sobie zostawieni, dochodzą nieraz 
do wielkich godności i zaszczytów, bo przypuszcze­
nie takiego losu dla Prota obalało jej nadzieje. Żyła 
więc odosobniona od wszystkich, szczególniej zaś od 
panien rówienniczek, z których żadna w tych poję­
ciach zgodzić się z nią nie mogła. Codziennie też 
od rana, czasami od godziuy drugiej, była już na 
nogach. Ubrana w prosty bagazyowy ciemnego ko­
loru kabacik i szubkę granatową królikami bialemi 
podbitą, krzątała się nieprzerwanie około gospodar­
stwa, budząc czeladź i sługi to do zasypania obro­
ków, to do rozpalania ognia. Prawdziwą też dla 
wszystkich było zagadką, kiedy właściwie Brygisia 
spała, bo ndera*. o północy słyszano, jak chodziła 
sprawdzać, czy bramy zamknięte, czy psy pospuszcza- 
ue z łańcuchów, czy ognie dobrze wygaszone, a kie­
dy wszyscy jeszcze Spali, już suty ogień trzeszczał 
w jej izdebce na kominie, przy którym 6ama dla 
chorej matki gotowała posilną strawę, poprzestając 
dla siebie na barszczu lub mleku z kluskami. Po 
skromnym tym posiłku szła znowu dozorować war­
sztaty; bo, jakeśmy wspomnieli, pani Madejowa po 
śmierci męża, przybrawszy zdolną czeladź, prowa- 
x£śiła dalej zyskowny białoskómiczy proceder, później 
zaś, za namową córki, sprowadziwszy jakiegoś zu­
bożałego majstra z rodziną, powierzyła mu założenie 
i prowadzenie garbarni. W następstwie przybyła do 
przemysłowych zabudowań Madejowej i olejarnia, w 
której za lokomobilę przy kieracie służył ślepy i sta­
ry koń biały, wielki faworyt panienki; dalej browar, 
w którym dwa razy na tydzień warzono piwo, ma­
jące ustaloną sławę w mieście i okolicy, a który le­
piej może procentował się właśeidelce, niż dziś nie­
jeden olbrzymi zakład parowy.

Zwykle około dziesiątej z rana zajeżdżała po 
skrzętną gosposię zielono malowana, w hołoble za­
łożona, jednokonna bryczka. W niej to jeździła od­
wiedzać swoje folwarki i przypilnować prac gospo­
darczych, wykonywanych tam pod dozorem ekonoma 
i włódarzy; bo trzeba wiedzieć, te oprócz dość ob­
szernych, należących do samej po&esyi gruntów, pani 
Madejowa od lat przeszło dwudziestu trzymała grun­
ta sąsiedniego probostwa, od lat zaś trzech czy czte­
rech wzięła w zastaw od pewnego zbankrutowanego 
szlachdca wioskę z sześciu poddanymi, Pobuie zwa­
ną. Miała więc despotyczna Brygisia chłopów, ćo na 
nią* pracowali, i było czem l kim rządzić, komu roz­
kazywać do woli.

Po powrocie z objazdu gospodarstwa czekały Bry- 
gisię daleko mozolnitjsze jeszcze domowe i przemy­
słowe zajęcia. Przejęta tą prostą zasadą, niezupełnie 
w zgodzie z dzisiejszemi wyobrażeniami ekonomiczhe- 
m i, będącą, że im mniej z worka wydasz pieniędzy, 
tem więcej d  ich v; końcu roku pozostanie, starała 
gfę jak najmniej kupować i usilnie pragnęła obywać 
się zupełnie wyrobami własnego gospodarstwa. Gdy­
by śród licznych swych .zajęć, umiejąc wcale biegle 
czytać ł pisać, mogła była w tegoczesnych autorek 
dziełach przeczytać zaproszenie kobiet do współudzia­
łu w zajęciach mężczyzn, byłaby pewno, wzruszywszy

ramionami, powiedziała: „Chyba że ta pani, co pi­
sze, nie wie, czem jest gospodarstwo i nie miała go 
nigdy w życiu. Co do mnie, ja swojemu ledwo że 
zdołam dać radę.”

Najprzykrzejsze dla niej były dni odpoczynku, 
święta i zabawy Po nabożeństwie rannem, któremu 
asystowała z całą pobożnością, jeśli wieczorem nie 
b}.o nieszporów brackich, z wystawieniem, kazaniem 
i umartwieniami ciała, jak to w post miewało miej­
sce, pozostawała sama z myślami ją trapiącemi. Ga­
wędy kumoszek i sąsiadek, odwiedzających schorzałą 
matkę, nie miały dla niej żadnego uroku, przypomi­
nała więc sobie najdrobniejsze szczegóły lat spędzo­
nych z Protem, a marzyła o przyszłości.

Tak, nie widując prawie nikogo, nie bywając ni­
gdzie, produkując w gospodarstwie jak najwięcej, a 
nic prawie nie wydając, musiała mnożyć bite talary, 
skrzętnie chowane do skrzynki gdańskiej roboty, sta­
lowej, grubą skórą psa morskiego obitej, między łóz- 
kami matki i córki umieszczonej. Z pomnażaniem 
tynfów mnożyła się i liczba pretendentów do ręki 
Brygisi, bo pomimo wszystkich narzekań na intereso­
wność dzisiejszej młodzieży, i w owym czasie złoto 
miało jeszcze gorętszych wielbicieli, między ludźmi 
goniącymi za lekkim bez pracy Chlebem.

Wzdychał przeto, czy do szkatuły, czy do ręki 
Brygisi, nie wiemy, jeden nawet z rajców miasta, 
wdowiec, słodkie robiąc jej oczy. Starał się o nią 
i szlachcic, właściciel zadłużonej drugiej części Pobu- 
ża; starał syn najmajętniejszego w mieście obywatela, 
rzeźnika. Ale wszyscy po kolei dostali odprawę, naj­
częściej z pokazaniem zaręczynowego pierścionka, 
który jej niegdyś przezorna pani Marcelowa wsunęła 
na palec, i ze zwróceniem uwagi, że dopóki stanow­
czej wiadomości o panu Procie nie otrzyma, zmienić 
swego stanu ani może, ani myśli.

Odpaleni w ten sposób amatorowie stalowe, 
skrzynki, nie wszyscy temu wierzyli; znaleźli się ta­
cy, co obrażeni w swej miłości własnej, twierdzili, 
że Brygisia nic prócz pieniędzy nie kocha, ani ko­
chać jest zdolną. Prócz tego pani Nalbertowa, sła­
wna na całe miasto plotkarka, która znała doskonałe 
jego tajemnice, od chwili odmówienia jej przez bo­
gatą dziedziczkę niewielkiej pożyczki, głośno rozno­
siła wiadomość, że biedna dziewczyna, opanowana 
przez djabła skąpstwa i chciwości, nad gładkiego 
chłopca przekłada hiszpańskie, pełne blasku i wagi 
dublony.

Tak upłynęło lat siedem przeszło, bez żadnej t> 
Procie wiadomości. Niepokoił tea stan rzeczy serce 
Brygisi. Pobożna, jak wszystkie onego wieku niewia­
sty, użyła w pomoc przeciw trawiącemu ją smutkowi 
wszystkich znanych religijnych praktyk, zarzuconych 
dziś w większej części, jako zbyt mechaniczne, aby 
się dowiedzieć czegoś o swoim ukochanym. Oprócz 
więc zakupywanych wotyw, paliła coraz to grubsze 
świece przed obrazami, ofiarowywała, różne nowenny, 
podwajała liczbę pacierzy, obchodziła nawet na kola­
nach miejscowe i sąsiednie cudowne obrazy. Nic to 
jednak nie pomagało: o panu Procie ani widu, ani 
-śłychu nie było. Już nawet, zwątpiwszy w końcu o 
nim, w niepewności zresztą, czy żyje, zaczę’: zgo­
dniej odpowiadać na starania miejscowego podwoje' 
wodzego, czyli 'ly*or*y handlu, wag i miar, od fa 
pięciu nieprzerv :rsie a ostrożnie prowadzone. W o- 
statnim karnawale paa jSodwojewedzy zdawał się na­
wet mieć pewne ssanse w osiągnięciu Owego złotego 
runa okolicy, bo i pąaj Madejowa nie kryła się z tem
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orzec tnnrrszkamT, żt pragnęłaby go mieć za zięcia, 
a dla jej córeczki coraz to mniej wydawał się wstrę­
tnym, owszem komplimen+a jego i żarciki przyjmo­
wała z uśmiechem życzliwości. (C ijg  dalszy nastaci).

D Z IW Y  PR ZYRO D Y.
(Dokończenie.)

4) ż v u d ̂  e n i e w z r o k o w e ,  znane ood na­
zwą W i d m a  g ó r y  B r o c k e n ,  jakkolwiek daje 
&ię ono dostrzegać i w innych okolicach górskich, 
a ndetylko w górach Marcu w Niemczech. Zjawisko 
polega na tem, że obraz podróżnego, stojącego na 
szczycie gor>, przy pewnych warunków oświetlenia, 
oebija sig na fte srsiednich obłoków w rozmi.rach 
znacznie zwiguozotych. Przesądni górale, nie pozna­
jąc w tych mglistych zarysach własnych swych po­
staci, poczytują je za widma olbrzymów, zamieszku­
jących głębokie górskie jaskinie. Nadmienić tu należy, 
iż zu :ełme podob e zjawiska dostrzegano nieMko w 
górach, ale i w dolinachj czasami nawet w miastach. 
Kromki starożytne podają nam cały szereg wypad­
ków, kiedy ponad tern htb owem niastem zjawiała 
cię na niebie otbiwynua postać z mieczem w lęku 
Zjawiska takie wywoływały zwykle niezmierne prze­
rażenie wśród tłumów, jakkolwiek były to tjlko od- 
bic-a ra de obłoków p ;wnych postaci, um eszczoi ych 
na szczytach wież Przed kilku laty piszący te sło 
wa był naocznym świadkiem tego rodzaju wypadku 
w Kijowie, kiedy postać sw. Minnała, zdobiąca szczyt 
miejscowego ratusza, odbiła się wyraźnie w obło­
kach. Zjawisko trwało parę minut.

2  ■*=*>

5} -zeglafr?' opowTad^ią ćzęstOKfót'  ó  żjrwtanhi 
się na morzu tajemniczych statków napowietrznych. 
Znanem jest powszechni podanie o tak zwanym lar 
t a j ą c y m  H o l e n d r z e .  Ma to być napow.etrzny 
statek, zwiastujący podróżnym nieszczęście i najod­
ważniejszy „wilk morski", który śmiało stawi czoło 
burzy i huraganom, drzy jednak jak dziecię na 
wzmiankę o zjawieniu się latającego Holenora. Łar 
two jednak zrozumieć, że całe to tajemnicze zjawi­
sko jest li tylko odbriem naszego własnego okrętu 
lub baionu na powierzchni obłoków, które działają 
w danym razie jak zwykłe zwierciadło.

6) W południowych ckmcacti morza Śródziemne­
go znanem jest zjawisko, zwane tani , 7 a t a - Mo r -  
g a n a” , które polega na tem, że podczas upalnych 
dni letnich na horyzoncie zjawiają się dość wyraźne 
zarysy domów, pałaców, wież, ogrodów itd., które 
tworzą fantastyczne mias*? i okolice. „Fata-Morga- 
na !” — „To sprawka Morgana!”  powiadają wów­
czas Sycylijczycy. Trzeba uowiem wiedzieć, że, Mor­
gan było to i nr 2 sławnego niegdyś czarodzieja, o 
którym wzmiankuje włoski poeta Ariosto w sławnym 
swym poemacie. Właściwie ,ednak zjawisko to zale­
ży od załamania promieni w różnej gęstości war­
stwach atmosfery, skutk'e.m czego przy pewnych wa­
runkach doctrzegamy odleje przedmioty, znajdujące 
się w danej chwili pod horyzontem danej miejscowo- 
śd, a więc takie, któi ych przy zwykłych okoliczno­
ściach dostmedz nie możemy. O urazy te zwykle nie­
wyraźne i przekształcone io  rnepoznania skutkiem u- 
stewiczneg* ► ruchu powietrza, wydają się istotnie 
dzuełem jakichś duchów nadprzyrodzonych

7) W piasczystych pustymach Sahary, w miejsco­
wościach, w których na setki kilometrów dokoła nie* 
ma nietylko miast, ale nawet roślinności, dają się

- Om ach fow srsys iw ** „C au a ilian  P a o ilłs ‘ ! w  W ied n iu ;
u góry generalny przedstawiciel towarzystwa, Samuel Altnann. — Głośną na cały świat stała się sprawa 
towarzys va „Canadian Pacific” , które 'przez swoich agentów werbowało w Austryi osadników do Ka­
nady, a werbowano przeważnie takich, którzy mieh być pov.oła.ii do od sługiwania wojskowość2 Podo- 
Dno w ostatnich labach towarzystwo „Canadian Pacific”  zdołało uprowadzić z Austryi y2 miliona takich 
właśnie poborowych. Wyniknie z tego wielbi proces. Dyrektora Altmanna już aresztowano a z nim wiek-

'nnycb osób. które mu pomagały.



również doslrz^gać niiatące złuuńe obiazy, czyli na­
rażę, rzek i jezior, ©toczonych pakuami, tub źiódei 
świeżej wody 'Arab zowią ie Bahr-el-Gazel, jeziora­
mi gazet*./, albo też nawet obszernych morsl ich 
przestrzeni. W tym ostatr,rn wypadku bywa to naj­
częściej odbicie samego firn amentu w dolnych, bar­
dziej zgęszczonych w argach  powietrza.

8) Jedrem z bardziej znanych zjawisk, które do­
strzegamy dość często na niebie, jest żywienie się 
komet ,  czyli gwiazd o dłuf im, świetlanym warko­
czu. Pomimo, że zja wiska te bywają dość częste, lud 
nasz jednakże dotychczas uważa ukajanie się takiej 
ogoniastej rózgi za przepowiednie nieszczęść i gnie­
wu Bożego. Komety są to właściwie ciała niebieskie, 
nie należące stale i odwiecznie do naszego układu 
słonecznego. Uważać je raczej należy za przybyszy 
obcych, którzy zdążają ku nam z niezmiennych odle­
głości wszechświatowych przestrzeni, i a1 bo ulegając 
wpływów przyciągania planet (takich jak Jowisz, 
Saturn, Uran i Neptun), zmieniają kierunek swej 
drogi i pozostają już nadal w przybranej rodzinie, 
albo też zakreślają jeden tylko łut dokoła słoneczne­
go gloou i w szalonym pędnia mkną dabj w bez­
miary przestrzeni i nie wracają nigdy już do nas. 
Komety pierwszego rodzaju zowieruy peryodycznemi,

ponieważ zjawiają sie cne na naszen nleHe pcnr»>
dyc/nie co kilka, 1 'kanaście, lub kilkadziesiąt lat 
t akch jednakże znamy stosunkowo bardzo aitwtełe, 

i są to przeważnie komety teleskopiczne, nituoetrze- 
galn gołem okiem. Każda prawie k meta składa się 
z trzech głównych części' a, świetlanego jądra, ktć 
re wygląda jak niewielka gwiczuka, b) otaczając*?, r 
jądro mglistej powłok, zwanej głową i c) nmtej 1 i 
więcej znacznego warkocza czyli ogona. Ływają ko* 
mety, posiadające kilka naraz warkoczy. W daw*1 -j 
szych czasach nietylko lud prosty, ale też i wi i  
szość ludzi wykształconych uważalt komety za pî e* 
powiędnie wojen, głodu, pożog! , i wszelkich uiei 
szczęść. Otóż, kiedy w roku 1455, wkrótce powzty 
du Konstantynopola przez Turków, zjawiła się n* 
niebie olb-zymia kometa, wówczas wszystkie chrze- 
ściańskk ludy ogarnęła niezmierna trwoga i pewność 
nieomal nowej wojny, która miała oddać pod pano­
wanie wschodnich zdoby rcow cały chrystyaniznj C h f* 
uspokoić ttmysiy. ówczesny papież Kałikst III naka­
zał Hzykrotne codzienne modlitwy rano, w południa 
i wieczorem, do których kościuty wzywały wiernych 
odgłosem dzwonów. Zwyczaj ten przetrwał aż do 
dni naszych i jakkolwiek ustała już obawa Turków 
i komet, to jednak lud pobożny trzy razy dzienni* 

— _ _ _ _ _ _ _  - -  -

Pożar kościoła Panny Wary! Łaskawej w Gryzowle na Śląsku.
Dnia 22 października zrana wy- 

Emcru pożar na wieży kościoła pokla- 
sztornego Cystersów w Oryzow.e.

Xlasztór w Gryzowie zbudował ksią­
żę wrocławski Henry!; w r. 1240 i 
oddał go na wtasnosó księżom Bene­
dyktynem, sprowadzonym z Czech. —
Od lich kupił klasztor w r. 1292 
książę świdircki Bolko 1, z rodu P a- 
stow i osadził w nim księży Cyster­
sów, którzy przebywali tam do roku 
1810 i klasztor swój doprowadzili do 
wielkiego rozkwitu i bogactwa Po 
zniesieniu zakonu Cystersów w b i ­
sach odaano zmordowania kla­
sztorne ńa użytek szkoły i paiafń, do­
bra zaś po części rodsprzedano ma- 
femi cząstkami pomiędzy tkaczy rę­
cznych, którzy w liczbie około 3000 
rodzin osiedlili się wówczas w po­
wiecie I andshutskiir.

Dwa kościoły należały do klaszto­
rni, to jest: kościoł mniejszy św. Jó- 
zefć, zbudowany w latach lb60- 1C96 
i wspaniały kościół Najśw. Panny Ma­
ryi Łaskawej, zbudowany w latach 
1728—1736, który obecnie został zua- 
Eznie uszkodzony przez pożar. Ko­
śne! ten, zalicza się do najpiękniej' 
szych na Śląsku koścołów, stylu ba­
rokowego. Mianowicie fasada kość o  
kl, wraz z dwoma wieżaim robi wra­
żenie potężne. Wewnątrz godne wi- 
dzerń są piękne matury freskowe 
aa ścianach, kunsztownie rzeźbiony 
chór, wspaniałe organy a przedewsz,- 
etkiem w środku kościoła umieszczo­
ny cudowny obraz Najśw. Panny Ma­
ryn taskawej.  ̂ W podzieiriach kościoła spoczywają Cgie4 pcws'ał zapewne przez nktntra 
zwłoki ks.ążąt świdnickich Piaetowiczów: Bolka I, je- śWków his charzy, zajętych reperacyą da< 
go syna Bemarua i wnuica Bolka II.



chwali Królową Niebios, odmawiając komie Zdro- 
• waś Marya!

9) Każdy z was słyszał o w u l k a n a c h ,  czyli
0 górach, z otwartego wnętrza których od czasu do 
czasu wybuchają kłęby dymu i pary i strumienie roz­
żarzonej masy, zwanej lawą. W samej Europie liczy­
my kilka gór takich, a mianowicie: Wezuwiusz, w 
pobliżu Neapolu we Włoszech południowych, Etna w 
Sycylii, Stromboii i Vokano na wyspach Liparyj- 
siach i wreszcie Hekla i Krabla i kilka mniejszych 
w Islandyi. Niemniej jednak ciekawe, jakkolwiek mniej 
znane są tak zwane gejsery i wulkany błotne, które 
spotykamy również w Islandyi, Nowej Zelandyi i w 
Ameryce. Najpiękniejsze są dwa gejsery islandzkie: 
Wielki Geiser i Strokkor. Są to, właściwie mówiąc, 
dość głębokie studnie o prawidłowo zarysowanym 
okrągłym otworze, z którego od czasu do czasu wy­
bucha sięgająca 60 do 100 metrów wysokości fon­
tanna wody wrzącej. Wybuchowi towarzyszy podzie­
mny huk i wraz z wodą wzlatują w powietrze ma­
ty pary i kamieni. Następnie strumień wody sto­
pniowo się zmniejsza, opada i wreszcie geiser wra­
ca do stanu normalnego, aż do nowego wybuchu. 
Wulkany błotne są to niewielkie geisery, z któiych 
wraz z wodą wytryska masa mułu i błota.

10) L a w i n y .  Wspaniałe to, ale straszne zja­
wisko. Nagromadzone na szczytach gór śniegi i lo­
dy, pod działaniem ciepła słonecznych promieni, nie­
znacznie, na razie, a następnie ze wciąż wzrastającą 
szybkością usuwają się ku dolinom, niosąc po dro­
dze śmierć i zniszczenie. Bryły lodowe, odłamy ssał
1 kamieni, niezmierne zaspy śniegowe toczą się jak 
olbrzymia nawałnica i niszczą w jednej chwili upra­
wne pola, gaje, winnice, a częstokroć całe wioski

łi miasta.
11) O ile w okolicach górskich straszną jest la­

wina, o tyle znowu na morzu zwiastunem śmierci 
1 zniszczenia jest straszliwy t y f o n, trąba morska, 
ten olbrzymi wiabr, który, pędząc z zawrotną szyb­
kością, łączy rozszalałe bezdnie oceanu z chmurami, 
porywa w swej drodze, niszczy, druzgocze najpotę­
żniejsze okręty, a wydostawszy się na ląd ęiały w pe­
rzynę zamienia miasta i osady. Ojczyzfią jego jest 
ocean Indyjski.

12) Na bagniskach, cmentarzach i ponad brze­
gami stojących wód wśród ciemnych nocy i przewa­
żnie latem zjawiają się niepochwytne, szybko prze­
noszące się z miejsca na miejsce płomyki, tak zwane 
o g n i e  b ł ę dne ,  świecą one słabym fosforycznym 
blaskiem. Lud ciemny widzi w nich pokutujące du­
sze zmarłych i łączy z niemi tysiące fantastycznych 
baśni i podań, W istocie rzeczy są to wydobywają­
ce się z ziemi węglowodorowe gazy, pochodzące z 
rozkładu materyi organicznych. Gazy te po wydo­
byciu się na zewnątrz płoną słabem, błękitnem świa­
tłem, a unoszone najsłabszym podmuchem wiatru, 
przeskakują z miejsca na miejsce.

13) Przed burzą, podczas upalnych letnich nocy, 
powietrze jest przesycone elektrycznością. Elektrycz­
ność, jak to prawdopodobnie wiecie, zbiera się prze­
ważnie na szczytach ostro zakończonych, jak szczyty 
masztów, wierzchołki wież itp. Przy pewnych wa­
runkach nadmiar tej siły, nagromadzony w takich 
ostrzach wyładowuje się i rozgrzewając otaczające 
warstwy powietrzne, świeci jak błękitnawy płomyk. 
Włosi nazwali to zjawisko cgtiiem św. Elma.

Niezmierzone są bogactwa przyrody, niezmierzona 
różnorodność jej objawów i zjawisk, a najwyższą, 
najszlachetniejszą rozkosz człowieka Stanowić powin­

no ich poznanie. A czy myślicie, że jest to rzeczą 
trudną ? Nie, należy tylko umiłować tę naturę, sta* 
rać się do niej zbliżyć, a wówczas ona sama chętni* 
odkryje wam swoje tajniki, i im' więcej poznawać j* 
będziecie, tem goręcej je ukochacie.

Powyższy szkic pobieżny był tylko zarysem tych 
przeróżnych dziwów, jakie umysłowi, pragnącemu 
wiedzy nastręczają na każdym niemal kroku codziea* 
ne, nawet zwykłe zjawiska życia.

«

ZE WSPOMNIEŃ HISTORYCZNYCH.
Wedle oświadczenia uczynionego przy paktach kon* 

wentach, że więcej czasu przepędzi w obozie, niż w 
domu, Sobieski wprzód niż o koronacyi, myślał o 
obronie kraju, na który, po daremnych, długu wa* 
hających się układach o pokój, spadła znów nawała 
turecko-tatarska, do której przyłączył się hetman ko* 
żacki Doroszeńko, co się był Turcyi poddał.

Ibrahim Szyszman basza w 60 000 Turków wkro­
czył na Ukrainę i nie napotykając nigdzie silniejszego 
oporu, posuwał się coraz dalej, aż nareszcie połą* 
czywszy się z sułtanem Nuraddynem podstąpił pod 
Lwów, gdzie Sobieski, mając zaledwie 14 chorągwi 
hussaryi, 7 lżejszej jazdy i mało co piechoty, wrogo­
wi czoło stawtć postanowił. Ibrahim 'samego No- 
raddyna, na czele 40000 Turków i Tatarów pchnął 
na króla polskiego. Ale przewaga liczby na nic sif 
tym razem nie zdała. Po półgodzinnej bitwie, poha- 
niec, zostawiwszy 15 000 trupa na polach pod L wo­
wem, sromotnie tył poddał.

Kusił się jeszcze potem Ibrahim o powetowani* 
poniesionej klęski, zdobył nawet i spalił Podhajc* 
i Zawale i nareszcie obiegł Trembowlę. Ale dzielna 
obrona Chrzanowskiego, znana z bohaterstwa jego 
żony, a wreszcie wiadomość o nadciągającym na od­
siecz królu polskim, odjęła mu ochotę dłuższego pró­
bowania szczęścia: zwinął oblężenie i pociągnął spie­
sznie ku granicy. Przed końcem października nie 
było już ani jednego Turka, ni Tatara z tej stronj 
Dniestru.

Tak opędziwszy się szarańczy pogańskiej, zasiadł 
Sobieski na ehwilow przynajmniej spoczynek w dzi*. 
dzicznef Żółkwi, ł tu dnia 9-go listopada 1675 roku 
dawał uroczyste posłuchanie posłom monarchów z *  
granicznych. W okazałych komnatach zamku żółkiew* 
skiego zebrali się wysłannicy: Leopolda cesarza, Lu­
dwika XIV króla francuskiego, Karola II króla an­
gielskiego, króla szwedzkiego, elektora brandenbur­
skiego, Apaffiego księcia siedmiogrodzkiego, a wszy­
scy składali korne hołdy królowi polskiemu; jeden 
przed drugim pragnęli sobie zaskarbić jego względy 
i przyjaźń dla swoich monarchów. A był tam mię­
dzy innymi i Sofi, poseł szaha perskiego, z wielką 
okazałością a przepychem reprezentujący swego mo­
narchę  ̂ który, lubo także poganin, rozgłosem dzid 
rycerskich króla Jana zniewolony został do złożeni* 
mu swej attencyi.

Była to jedna z najpiękniejszych chwil w żyd* 
i panowaniu Jauz III.

Niebawem też wydał król uniwersał, zwołu ją« 
sejm koronacyjny na 4-go lutego 1676 roku. >


